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Zwłoki ś. p. gen. 
Młodzianowskiego 

przybędą dziś do Warszawy. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " (B.) telefonuje: 
Dziś rano przybędą do Warszawy 

zwłoki zmarłego w Krynicy wojewody 
pomorskiego, ś. p. generała Młodzianów 
skiego. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 

Marszałek Piłsudski 
protektorem 

budowy pomnika Montwiłła. 
Warszawa, 6 lipca. 

(Aconcja Wschodnia) 
Jak donoszą z Siedlce. zawi-4z.1T się 

tam komtet budowy potrawka bohateira 
walk niepodległościowych, Montwćifła-
Miireckstego. 

Komitet budowy _ pomnSka zwrócił się 
do marsz. Piłsudskiego z prośba o obja
dę protektoratu, nad akcją budowy. 
Marsz. P%undski zgodz'3 się na fco, za
strzegając się jednak, aby uroczystość 
odsiloniecia pomnika miaita charakter o-
gólny, narodowy, nic zaś ściśle partyj
ny. jakkohviek ś. p. Montwflła-Mjiireckl 
był ćtóałaczem socjalistycznym. 

Pomnik wytadowainy ma być w cią
gu pół roScu. 

Min. Jurkiewicz 
wyjechał do Karlsbadu. 

Warszawa, 6 lipca. 
(Polska Agencja TdenrafłcOTa) 

Minister pracy i opieki społecznej dr. 
Stanisław Jurkiewicz wyjechał w dniu 
dzisiejszym na urlop kuracyjny do Karls 
badu. P. ministra zastępować będzie w 
czasie nieobecności dyrektor departa
mentu opieki społecznej, p. Tadeusz 
Szubartowicz. 

Harry Peel ranny 
przy nakręcaniu filmu. 

Berlin, 6 lipca. 
Wczoraj przy nakręcaniu nowego iil-

mu odbywającego się w Teropelbof u-
legl nieszczęśliwemu wypadkowi arty
sta kinowy Harry Peel. W czasie nie
udanego skoku przez rów Peei upadł 
wykręcając sowie prawe ramie. Jedno
cześnie Peel doznał nadwyrężenia klat
ki piersiowej. Stan jego jednak nic bu
dzi poważniejszych obaw. 

Autobus rozbł się o słup 
telegraficzny. 

35 pasażerów rannych. 
Paryż, 6 lipca. 

Autobus wycieczkowy, zdążający z 
Lille do podmiejskiej miejscowości Wat-
tignes, najechał wskutek złamania się 
kierownicy na słup telegraficzny. 

Samochód jest zupełnie strzaskany. 
Wszyscy pasażerowie w liczbie 35 

odnieśli poważne obrażenia, 9 rannych 
walczy ze śmiercią. 

Nowy dyktator Mandżurii 
chce porozumienia z rządem 

nankińskim 
Londyn, 6 lipca. 

Na propozycję nowego dyktatora 
Mandżurjl. Czang -. Tsue - Liang, te on 
uzna zasady Sum - Jatsena i wywiesi 
flagę nacjonalistów południowych, ale 
zato pozostanie dyktatorem Mandżurjl, 
rząd naklński za pośrednictwem głów
nego dowódcy wojsk południowych, 
Czang - Kai - Szeka odpowiedział od
mownie i zażądał, aby Czang - Sue - 1 
Liang poddał się wojskom południowym. 
bez żadnych zastrzeżeń. Czang - Kai - ! 
Szek zażądał również, aby wojska pół
nocne zostay rebrojone i aby na Ich j 
miejsce do Multdenu wkroczyły wojska! 
Południowe i dodał, że w razie niestoso
wania tych zarządzeń rząd nankińskl 
Dostąpi w sposób, jaki bodzie uważał za 
uajodpowiednlejszy. i 

Zmiana konstytucji 
będzie głównem zadaniem jesiennej sesji sejmu. — Klub parla

mentarny B. B. przygotowuje się do energicznej walki. 
zmianę kon-Warszawski korespondent „Republi

k i " (B.) telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 10 rano w gma
chu sejmu rozpocząło się plenarne posie
dzenie posłów i senatorów B. B. 

Na wstępie dłuższe przemówienie 
wygłosił prezes pułk. Sławek, wskazu
jąc, że 

ostatnie oświadczenie marszłka Piłsud
skiego wysunęło konkretne dla izb par

lamentarnych zadanie — 
stytucj). 

Zdaniem prezesa Sławka do zmiany 
tej winien przygotować się klub B. B., 
a jednocześnie posłowie i senatorowie te 
go ugrupowania winni przygotować 
grunt pod zmianę konstytucji — opinję 
publiczną. 

Okres wakacyjny należy wyzyskać 
dla tych dwóch celów. Dlatego też pre
zes Sławek prosił posłów i senatorów o 
żywą pracę propagandową w okręgach 

a jednocześnie zwracał uwagę na konie
czność przygotowania luźnych projek
tów zmiany konstytucji, które jako su
rowy materjal będą mogły służyć u 
podstawę do wypracowania konkretne
go projektu nowej konstytucji. 

Dłuższa dyskusja, jaka wywiązała 
się po przemówieniu pułk. Sławka, po
zwoliła stwierdzić najzupełniejszą zgod
ność opinji posłów i senatorów B. B-
ze zdaniem swego prezesa. 

Wyrok w procesie donieckim. 
11 osób skazanych na śmierć.—Wszyscy 

niemcy uniewinnieni. 
Moskwa, 6 Epca. 

Najwyższy Trybuna! sowiecki ogło
sił po naradach, trwających 52 godzi
ny, wyrok w procesie donieckim. 

Z ogólnej liczby 53 oskarżonych ska
zano 11 na śmierć. Są to: Bojanów, Bo-
jarinow, Bratanowaki, Bezerowski, Bud 
ny, Jussewicz, Gorlecki, KazaHnow, 
Krzyżanowski, Małow i Szadlun. 

Co do 6 skazanych na śmierć, posta
nowił Trybunał w uwzględnieniu wy

rażonego przez nich żalu i wysokich 
zasług oraz stanowisk technicznych w 
przemyśle, zwrócić sie do centralnego 
komitetu wykonawczego o złagodzenie 
kary. 

34 oskarżonych skazano na kary 
więzienia od 1 roku do 10 lat. 

A oskarżonym, skazanym na karę 
więzienia, karę zawieszono. 

4 oskarżonych uniewinniono* 

Wśród uniewinnionych znajdują sie 
obaj inżynierowie niemieccy Otto i 
Meyer. Trzeciemu z oskarżonych Niem
ców, Badstieberowi, skazanemu za prze 
kupstwo na rok wlezienia, karę zawie* 
szono. 

W motywach wyroku Trybunał oś
wiadcza między unie rai, że sabotażem, 
który był podstawa procesu, IderowaB 
byli właściciele kopalń. 

Burza w parlamencie niemiechim. 
H i t t l e r o w c y r z u c a j ą o b e l g i na m i n i s t r ó w . — N o w y r z ą d 
p o w e ź m i e w p r z y s z ł y m t y g o d n i u decyz ję w s p r a w i e 

pod jęc ia r o k o w a ń z P o l s k ą . 
Berlin. 6 Kpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczorajsza debata w Reichstagu nad 

expose gabinetu zakończyła się uchwa
leniem formuły, zgłoszonej przez wszy
stkie 5 stronnictw rządowych, akceptu
jących deklarację rządową i przechodzą 
cycu do porządku dziennego nad wszy-

W ten sposób demonstracyjny wnrbsek 
hittlerowców wyrażający votum zaufa-
rera, nie zostali poddany pod głosowanie, 
aczkolwiek konwent seniorów uznał za 
niemożliwe dopuszczenie do głosowania 
nad tym wnioskiem ze względu na jego 
motywy. W dyskusji zabierali ponownie 
stkóeml innnemi zgłoszonemi wnioskami 

Zjazd legionistów odbędzie się i Wilnie 
Marsz. Piłsudski wygłosi przemówienie. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " telefonuje: 

W przyszłym tygodniu niemal wszy
scy ministrowie opuszczają Warszawę, 
udając się na wywczasy letnie zagrani
cę, lub do krajowych miejscowości wy
poczynkowych. 

Powrót ministrów do stolicy jest u-

stalony na 15 sierpnia. W każdym bo
wiem 'a-.c wraca z za^taricy Mar-z. 
Piłsudski I odbędzie się w Wilnie zjazd 
legjonlstów, na który zaproszony jest 
również związek strzelecki. 

Jak slńchać w kołach politycznych, 
na zjeździe wileńskim marszałek Pił
sudski wygłosi przemówienie. 

Porozumienie polsko-czeskie 
w sprawach celnych. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (B.) telefonuje: 

W rezultacie kilkumiesięcznych ro
kowań podpisano niedawno protokuł u-
zupsłniaiący do polsko - czeskiego trak
tatu hand'owcgo. 

Protokuł ten ;.atwlerd iła rada mini
strów na ostatnicm posiedzeniu I drogą 
opublikowania w „Dzienniku Ustaw'' 
będzie on w najbliższym czasie wpro

wadzony w życie. 
Podpisanie i przyjęcie wspomniane

go protokułu położy kres polsko - czes
kiemu nieporozumieniu celnemu, które 
wynikło w rezultacie zwaloryzowania 
ceł polskich. 

Waloryzacja pociągnęła za sobą pe
wne nieprzychylne kroki władz czes
kich w stosunku do importowanych na 
tamtejszym rynku wyrobów polskich. 

w imieniu rządu g$os p. kanclerz MuHet 
i mwusiber finansów Hslferdfaig. Kanclerz 
Muller w przemówieniu swem polenrt. 
zowaił głównie z przewodniczącym stron 
nactwa niemaecko-narodowego hr. We
sternem, I oświadczył, że hr. Westarp 
nie miał właściwie żadnej podstawy do 
stawSamńa nowemu gab netowi zarzutu, 
że niedostatecznie uwzględnia on polity
kę wschodnia Rzeszy. Kanclerz podkre
ś l dalej, że w swej deklaracji rządowej 
wyraźnie zapowiedział odparcie wszel
kich usłowan łączenia kwestii ewaku
acji Nadrenji. w ni^zasadniony sposób, 
z 'iinmemi zagadnieniami. Hr. Westarp nie 
ma również żadnej podstawy do posą
dzania gaMieta obecnego, że zejdzie c 
dotychczasowego stanowiska polityki 
niemieckiej w sprawie Locarna Wschod
niego. Munster spraw zagranicznych i 
wszystkie stronnictwa popierające go 
kflkakrotnde już określały stanowisko w 
tej sprawie w sposób dostateczny. W 
sprawie rokowań handlowych z Polska 
zapowiedział kanclerz, że w przyszłym 
tygodniu odbędą się narady gabinetu i 
udziałem rzeczoznawców, które okre
śla stanowisko gabinetu. Mówca nrteme-
cko-narodowy Oberfohren w dalszym 
ciągu dyskusji1 podniósł jako największa, 
zasługę, że zdołał on przeszkodzić za
warciu traktatu handlowego z Polską, 
któryby zrujnował rolnictwo n'cnf.ec-
kfe. W końcu posiedzena doszło do buni 
lrwej awantury. Mianowicie hlttlerowłec 

i Sfcrasser nazwał ministra finansów IW-
fcndinga żydem, pochodzącym z OrHeji 
Poseł Stra&ser został za to wyrażenie 
wykluczony z pos»ed-z£n« i przy l iała

Isiwych « burzliwych oklaskach musW 
opuścić sale obrad. 

http://zawi-4z.1T


Sir. 2 

Talemnicza mmi 
bankiera Loewenstema. 

Le Bourget, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W cyniku doświadczenia, dokonane
go z samolotem identycznym z tym, na 
Jakim leciał bankier Loewenstein, oka
zało sie, że przy puszczeniu w ruch mo
toru z cała siłą dwóch ludzi zdołało z 
trudnością uchylić drzwi zewnętrzne na 
ryle, aby mogło przesunąć się przez nie 
ciało człowieka. 

Manewry w Japonji. 
Miasto w ciemnościach. 

Osaka, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj wieczorem odbyły się tutaj 
sprawiające wielkie wrażenie manewry 
obronne przeciwko napaści lotniczej. 
Całe mjasto pogrążone było w zupełnej 
ciemności. Dla obrony użyte były ar
tyleria przeciwlotnicza, balony, reflek
tory, oraz cały szereg nowych środków 
technicznych. 

Obniżenie stopy dyskon
towej 

na giełdzie berlińskiej. 
Berlin, 6 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu 2 czerwca r. b. na giełdzie 

tutejszej została obniżona stopa procen
towa dyskonta prywatnego o jedną ós
mą proc. na 6.75 proc 

Krwawe walki w Marokku 
Paryż, 6 lipca. 

Dzisiejszy socjalistyczny „Populaire" 
donosi, że w Maroku wybuchły znów 
walki. 

Według doniesień dziennika, dnia 21 
czerwca wpadł oddział francuski w za
sadzkę koło Bu-Amane. 

W walce padł jeden oficer I 18 żol-
•ierzy. Liczba rannych — szczególnie 
wśród tubylców walczących po stronie 
francuskiej — jest wielka. 

Mellen jedzie do Europy. 
Paryż, 6 fpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Jti. York HeraM!" donosi, że sekretarz 

Steniu Mellen 12 b. m. wyjeżdża do Euro-
py, przyczem odrwiedzii on Londyn i Pa
ryż* a prawdopodobnie f Rzym. 

Poseł Lame 
ministrem sprawiedliwości 

w Austrii. 
Wiedeń. 6 lipca. 

iPolska Agencja Telegraficzna) 
Poseł dr. Lame wybrany zosltat mi-

nrlsto-ean sprawiedliwości przez radę oa-
rodwą 80 glłosami przecfrwko 57. 

— Szef sekcji mniejszościowej Ligi naTodów 
p. Askartes opuścił Katowice, udając sie do Kra
kowa, a następnie do Zakopanego. 

— Jak donosi waszyngtoński korespondent 
„New York Sun" senator Borah. zadęty wróg 
Ligi naTodów, ale zwolennik pokoju światowego 
Łostatby sekretarzem stanu, jeśli kandydat repu
blikański Hoovcr obrany zostanie prezydentem 
Stanów Zjcdnocznych. 

— Min. poczt i telegrafów wprowadza w o-
biojg karty pocztowe z opłaconą odpowiedzią. 
Odnośne rozporządzenie ukaże sic w jednym z 
najbll&szych numerów „Dziennika Ustaw". 

— Preinjer Mussoliru i estoński minister spr. 
zagranicznych podpisali prowizoryczny traktat 
handlowy, (ttóry jest oparty na klauzuli najwię
kszego uprzywilejowania. 
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Wielki podwójny program! 
i 

„Ludzie bez praw" 
Dramat z życia rosyjskiego. 

W rolach głównych 
artyści Moskiewskiego Artystyczn. Tea t ru 

N.Szaternikowa, M. Stepanow, M. Doronin 
FiLM o piękne) wystawie 
FILM o wielkich walorach artystycznych 
FILM który każdego zaciekawić musi 
FILM będący prawdziwem odzwiercladleniem epoki pano

wania Carycy Katarzyny Wielkiej 

światowej wytwórni ,Sowkino' w Moskwie 

„LeKKa Izabela" 
Szampańska komedia o rozkoszne] żonce, pałacu 

1 100.000 złotych rocznie. 

Główne role o d t w a r z a j ą 

L B E P A R R Y 

Frieda Richard, Gustaw Frohlich 
Hans Wassman. 

Układ waloryzacyjny 
między Polską i Niem

cami zawarty. 
Berlin, 6 lipca. 

(Polska Agencja Te! -^raticzna) 
W sprawach waloryzacyjnych, szcze-

golnie doniosłych ze względu na zasad
nicze różnice między ustawodawstwem 
polskiem i ustawodawstwem nieunisc-
kiem toczyły srę w Berlinie od dłuższego 
czasu rokowana między rządami pol
skim i niemieckim. Rokowania te zakon, 
czyły się podpisaniem w dniai wczoraj
szym obszernego układu waloryzacyjne
go. Układ ten P O D P A L I w imienn rządu 
polskiego dr. Witold Prądzyński. w urnie, 
rciu rządu niemieckiego poseł dr. Eckairdt 
i radca ministerialny Ouassowski. Układ 
dzieli sienna 8 części, a mianowicie na 
postanowienia ogólne, postanowienia o 
hipotekach i nnych roszczeoiiach natury 
prywatoo-prawiiej, dali ej o obligacjach 
przemysłowych, o poźyczżach publicz-
nych. o ubezpieczeniach prywatnych, o 
ziemsrwach, o porwlnejonalinych kasach 
powatowyoh, o zasiłkach wojennych 
gmin i związków gmóiuiych, wreszc.a 
na postanowienia końcowe. W związku 
z tym układem głównym ma być jeszcze 
uregulowany szereg mniejszych kwestji. 
Będa one przedmiotem osobnych roko
wań, które rozpoczną sie w dtóach na> 
bliższych. 

Dwaj kuocy 
zamordowani i obrabowani. 

Sosnowiec, 6 lipca. 
Na pograniczu powiatu olkuskiego \ 

włoszczowskiego na terenie majątku 
Biała Błotna znaleźli przechodnie zwło
ki zamordowanych dwóch kupców ży
dowskich, braci Altera i Izaka Nudelma-
nów. Trupy były doszczętnie obrabo
wane. Śledztwo w toku. 

O i S . l J i B U ~ f 5 0 s i . i l i l . 

Lotnik szwedzki bundborg uratowany! 
Rozbitkom Nobilego dostarczono żywności. 

Sztokholm. 6 lipca. 
{Agencja Wschodnia) 

Lofcnlk szwedzki, Lundtoorc, który u-
•ratowai gen. NobSe, sam jedinak skut
kiem uszkodzenia samolotu, zmuszony 

Jest nadzfieja, że pozostali na krze roz 
bitko wie będą slliopnowo zatorami z kry 

Rzym, 6 lipca. 
Z pokładu C&tte dl Milano otrzymano 

tutaij radiotelegraficzną wiadomość, *ż 
był przy następnym przylocie na krę naj tatarkom szwedzkim udało sie w dniu 
niej pozostać, uratowany został przez dzisiejszym zaopatrzyć w żywność gru 
lotnika szwedzkiego Shyberg'a. Ipę Yiglieriego. 

Przesilenie gabinetowe w Jugosławii. 
Radicz nie chce tworzyć rządu. 

Białogród. 6 lipca. 
Wczoraj o godz. 5 po pał. król wezwał 

na audjencję Stefana Radicza. Wlobec 
tego, że nae mógł on opuścić łóżka, .udał 
silę w jego zastępstwie Pribicewicz. Król 
prosił Pritoicewicza, aby zakomunikował 
Radiczowi, iż król powierza mu misję 
tworzenia gaihnetu. Wieczorem Radicz 
świadczył, że z zadowoleniem przyjął 
wezwanie króla. Należy uczynić wszy
stko, aby .uniknąć walki między serbaini 
i chorwallami, uważa jednakże przyję
cie wezwania o utworzeniu gabinetu z 
2-cIi względów za n i e m o ż l i w e : 
z uwagi na z ł y s t a n z d r o w i a , 
oraz ponieważ nie chce się zetknąć 
z przedstawicielami większości parlame 
taniej. 

W koliach politycznych twierdzono, 
że Radicz i Pribicewicz doradzali kró
lów' utworzenie gabinetu z pośród oso
bistości neutralnych. Po powtórnej au 
djencji u krriia Pribicewicz oświadczył 

dziennikarzom, że król polecił Radiczo-
wi utworzenie gabinetu koncentracyjne
go fl że Radiicz propozycji tej nie przyjął 
Partia chorwacka domaga się utworzenia 
gabinetu, opartego na opozycji obecnej 
lub gabinetu urzędniczego, któryby prze 
prowadzi* wybory do nowej Skupczyny 
Nowoobrana Skupczyna załatwiałaby 
aktualne sprawy i przeprowadzałaby re 
Wizje konstytucji. 

Białogród. 6 lipca. 
Wiccprez. stronnictwa radyk. Sfojadńio-
vic. który otrzymał od króla misję utwo
rzenie gabinetu zbadali możliwości utwo
rzenia gabinetu wielkiej koncentracji na 
konferencji z Radliczem, który oświad
czył, że nic życzy sobie rokowań ani ze 
Stojadrnoyicem _ ani z jakimkolwiek in
nym przedstawicielem obecnej większo
ści, Skupczyny. Stojadftnovic zakomuni
kował odi>owiedź Radicza i oświadczył, 
żc n'c może się podjąć misji utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego . 

Obrady międzynarodowej 
izby handlowej 

nad sprawą taryf celnytf'. 
Paryż, 6 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Odbyło się w Paryżu przy udziale 

wszystkich delegatów europejskich i a-
merykańskich posiedzenie naczelnej 
rady międzynarodowej izby handlowej. 
Byli m. in. obecni:* b. kanclerz Rzeszy 
niemieckiej Kuno, b. francuski minister 
handlu Clementcl, b. angielski minister 
handlu Baifour. Polskę reprezentowali 
p. Kazimierz Adamski oraz p. Janusz 
Żółtowski z Poznania, dotychczasowy 
sekretarz delegacji polskiej do między
narodowej izby handlowej, który został 
niedawno mianowany członkiem rady 
administracyjnej tejże izby. Głównym 
przedmiotem obrad było opracowanie 
planu stopniowego usuwania przeszkód, 
które stanowią dla handlu wygórowane 
taryfy celnej. 

Niesamowita zbrodnia w Anglii. 
Londyn. 6 lipca. 

Na drodze z Oxfordu do Farringdon 
najechał pędzący z wielką szybkością 
samochód prywatny na rozciągniętą 
przez zbrodniczą rękę wpoprzek drogi 
cienką linkę stalową. 

Linka stalowa ścięła dosłownie gło

wy szofera i dwu kobiet, które zuaido-
waiły się w samochodzie. 

Samochód, pozbawilony kiero\vuv'ka 
popędził dalej. Dopiero na zakrecb ru
nął w rów i wskutek wybuchu motoru, 
spłonął doszczęrtnie. 

Bezrobocie w Austrii. 
Wiedeń, 6 lipca. 

(polska Agencja Telegraficzna) 
W drugiej połowie czerwca r. b. licz

ba bezrobotnych w Wiedniu otrzymują
cych zapomogi zmniejszyła się nieco, 
bowiem wynosiła 60.757, podczas gdy w 
roku ubiegłym w tym samym okresie 
czasu wynosiła o 16.997 osób więcej. 
o»»®o»ee»»»«»»oo©»o»»»«»o«ooe(B» 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po
rost włosów, który zapobiega wypada
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce

bulki włosów. 

PIOTRKOWSKA 
TEL. 57-60. 

http://OiS.lJiBU~f50si.ilil
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Rycerze wśród liliputów. 
Na najbardziej na północ wysuniętym 

krańcu Europy odbywają się niecodzien
ne rzeczy. Trzydziestu ludzi wyruszyło 
w krainę białej śmierci — na biegun. 
„Italia" uległa katastrofie. Na ratunek 
rozbitkom pospieszyli inni badacze tych 
niedostępnych stref, odważni lotnicy nie 
poskąpili trudu ani ryzyka własnego ży
cia, byle nieść ludziom w nieszczęściu 
pomoc • 

W przeciągu kilku dni świat cały był 
świadkiem niezliczonych dowodów pra
wdziwego bohaterstwa. Lotnik szwedz
ki, który w sposób niezwykle niebezpie
czny wylądował na pływającej krze, za
brał rannego gen. Nobile, by następnego 
dnia znów wrócić i tym razem wpaść w 
pułapkę — oto historyczny wzór wyjąt
kowej odwagi. 

Po wojnie trudno jest niekiedy mo
tać o lekceważeniu niebezpieczeństwa, 
kiedy miljony ludzi przeżywały je 'co
dziennie bez skargi, jako coś zupełnie 
prostego i samo przez się zrozumiałego. 
Czem jest jednak odwaga żołnierza, dzia 
łającego pod osobistym przymusem roz
kazu, na którego straży stoją ciężkie san 
keje karne, albo odwaga, wynikająca z 
ogólnego nastroju psychicznego, z ma
sowej suggestji, którą tak kunsztownie 
starano się we wszystkich społeczeń
stwach i armjacb kultywować — w po
równaniu z czynami tych ludzi na dale
kiej północy? 

Przymusu żadnego. Całkowite zrozu
mienie ryzyka, groźnego ryzyka życio
wego, świadomość wszystkich niebezpie
czeństw, W tych warunkach trzeba nie" 
•łychanej siły psychicznej, która potrafi 
podporządkować elemantarny instynkt 
samozachowawczy etycznemu poczuciu 
obowiązku bardzo wysokiej kategorji. 
Niekiedy obserwujemy w życiu przykła
dy bohaterstwa na gorąco. Bohaterstwo, 
oparte na świadomości pełnej, czynione 
na zimno jest stokroć większe, peino-
wartościowsze, zdrowsze, godne historjl 

Kiedy się czyta o tych cudownych lu
dziach, nabiera się wiary w człowieka, w 
ogromną moc ludzkiej duszy, w potęgę 
woli, w czystość etyki Przecież boha
terowie północy — to ludzie tacy sami 
jak I my, którzy tulą się w futra przed 
zimnem 1 troszczą się o swe zdrowie. Ma 
ją rodziny, dzieci, obowiązki, nie chcą 
umierać. A lotnik szwedzki Lundborg 
siadł na samolot, dwukrotnie pożegnał się 
nieomal z życiem, a jednak z stalowym 

Poseł Knoll 
przybył do Berlina. 

Berlin, 6 Hpoa. 
(Polska Aeencla Telegraficzna). 

Dziś o godz, 9.45 przybył do Berlina 
noworrriano wany poseł polski w Berli
nie Roman KnoU. Na dworcu witali 
przybywającego z Rzymu posła obecny 
chairge d'affai!res Wyszyński z całym 
personelem poselstwa i konsulatu ge
neralnego. W fcrsieniu urzędu spraw za 
Stram carrydb witali posła na dworcu 
przedstawiciel protokułu dyplomatycz
nego. 

Światowy rekord długości 
lotu 

zdobyli lotnicy włoscy. 
Rio de Janeiro, 6 IJpca. 

Lotnicy włoscy, którzy przelecieli 
Południowy Atlantyk, wylądowali w Na 
talu (Brazylja) i po dokonaniu koniecz
nych naprawek wystartowali dalej do 
Rio de Janeiro. 

Według dotychczasowych obliczeń, 
ustanowili pni nowy rekord lotu bez lą
dowania: przebył) w ciągu 50 godzin o-
kolo 7.450 kilometrów. 

W ten sposób rekord 6.294 kilomet
rów, ustanowiony przez Chamberlina, 
ie&t pobity; 

spokojem nerwów dbać musiał o każdą 
śrubkę swej maszyny, śledzić każdy ton 
motoru, wśród wieczystych mgieł wpa
trywać hen, na dole, czy wśród lodów 
nie za migoczą cienie rozbitków... 

Jesteśmy wszyscy niesłychanie mali, 
niesłychanie drobni wobec tych wielkich 
czynów na dalekiej północy. Amundsen, 
sławny podróżnik, który zginął wśród 
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lodów podbiegunowych, lecąc na ratunek 
swego wroga, gen. Nobile, czyż nie jest 
to postać, skrojona na miarę Fidjasza 
wśród liliputów egoizmu i sobkostwa? 

• 
Niby rzeczy znane i same przez sic 

zrozumiałe... Czemu 0 tem piszemy? 
W kawiarni przy stoliku siedzi kilku 

ludzi — wszystko z tytułami. Zawodowa 

inteligencja. Rozmawiają o tem i owem, 
a nareszcie zeszli i na tematy aktualno 
ogólne: 

— Co tam słychać z tym... Amundse
nem? Znaleźli go już? 

— Nic wiem, nie interesuję się. To 
wszystko już nudne— 

Nudne mu jest. I doprawdy, czy moż
na się nie zdenerwować? Si. 

Poseł Bogomołow w Gdańsku. 
Sowiety poczynią zamówienia w stoczni gdańskiej.— Rząd mos
kiewski dąży do rozwoju stosunków handlowych z Gdańskiem, 

Gdańsk, 6 lipca, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Bawjący tu od kilku dmd warszawski 
poseł sowiecki Bogomołow przyjął kil
ku tutejszych dziennikarzy, którym u-
dzidiilł wyjaśnień _ na temat stosunków 
handlowych pomiędzy Rosją sowiecką 
a wolnem miastem Gdańskiem. Następ
nie p. Bogomołow wyraził podziękowa
nie prezydentów,' senatu W. Miasta dr. 
Sahńiowi za jego oświadczenie, wygło
szone w dniu 18 kw'etnia r. b. w sejmie 
gdańskim na temaJt stosunków pomiędzy 
Gdańskiem a Rosją sowiecka. Poseł Bo
gomołow zapewnij następnie, że rząd 
sowiecki usfiłuje uczynić wszystko, co 
leży w jego mocy, aby zadośćuczynić 

gospodarczym życzeniom Wolnego Mia
sta. Stosunki handlowe miedzy Gdań
skiem a Unją sowiecką rozwijają się cał
kowicie normalnie. Jednak, ku naszemu 
ubolewaniu—oświadczył dalej poseł Bo 
gomołow—wyłamaja się powinę trud
ności, nfezaleinie ani od dobrej woli 
Gdańska, ani też od dobrej woli Unji so
wieckiej, a które to przeszkody oddzia-
ływują ujemnie na rozwój obustronnego 
obrotu handlowego. 

Gdańsk był zawsze ważnym punktem 
baindłwym dła terytorjów. 'tworzących 
obecną Unję sowiecka, a zwłaszcza dla 
Ukrainy i Bfaiłorusi. Sądzę—powiedział 
p. Bogomołow—że najbliższem naj-
ważniejszem zagadnieniem zarówno 

Gdańska jak i Związku sowieckiego Jest 
wykorzystanie Gdańska jako portu tran
zytowego dla naszego przywozu i wy
wozu. W dalszym ciągu poseł Bogomo
łow zwrócili uwagę ma gdańsk'e stocznie 
okrętowe, stwierdzając z zadowoleniem 
że rokowania między _ przedstawiciel
stwem handlowcm sow*eckiem a stocz
niami gdańskiemi przybierają radowa, 
łający obrót. Poseł Bogomołow wyra-
z$ nadzieje, że rokowania De w najbltt. 
szym czasie doprowadzą do pomyślnego 
rezultatu oraz, że zainteresowane czyn
niki gdaństoe znajdą odpowiedni sposób 
rozważania kwestii kredytowych przji 
wchodząych w grę większych zaroówfa. 
nóach. 

Nowy występ antypolski Ufaldemarasa. 
D y k t a t o r L i t w y c i ą g l e m a r z y . . . o W i l n i e . 

Kowno, 6 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W dziennikach ukazał się tekst mo
wy Waldemarasa, wygłoszonej na zgro
madzeniu teutininków. 

Waldemaras oświadczył, że central
nym punktem polityki wschodniej jest 
kwestja korytarza. Mocarstwa zachod-
ammmwsmmmmmmma 

nie po wojnie światowej utworzyły 
wielkie państwo kosztem Rosji i krajów 
Bałtyckich. Polska domaga się wielu 
obcych (?) terytorjów, które są koryta
rzem. Obecnie omawia się już sprawę 
zniesienia korytarza. Załatwienie spra
wy korytarza może być zrealizowane 
albo przez dalsze rozszerzenie go na ko-

Dyskosia ii pwii lińi 10H 
na kongresie unji przyjaciół Ligi narodów. 

Haga, 6 lipca. 
Kongres Unji międzynarodowych 

stowarzyszeń przyjaciół Ligi narodów, 
po uroczystościach, poświęconych iuau-
guarcji w poniedziałek rano w słynnej 
sali rycerskiej zamku haskiego, rozpo
czął obrady w komisjach. Na Inamrura-
cji przemawiał tegoroczny prezes Unji, 
przewodniczący delegacji polskiej, prof. 
Dembowski. 

Komisja mniejszościowa w ctturu 
dwudniowych obrad zajęła się wnios
kiem, stwierdzającym niedostateczność 
zabezpieczenia mniejszości narodowych 
w krajach, podlegających traktatowi o 
mniejszościach oraz wnioskiem o stwo
rzenie stałej komisji mniejszościowej w 
Lidze narodów dla tych państw, wresz
cie wnioskiem, przypominającym, że nic 

wszystkie państwa mają jeszcze zobo
wiązania wobec mniejszości nar.ido' 
wych. 

Delegacja polska w tej komisji, w 
skład której wchodzą pp. Loewenhertz, 
Strońskl, Łypacewicz, Paprocki i Katel-
bach, zażądała połączenia tych wszyst
kich spraw, uważając rozszerzenie zo
bowiązań mniejszościowych na wszyst
kie państwa za pierwszy warunek jakie
gokolwiek dalszego precyzowania zobo
wiązań mniejszościowych. Stanowisko 
to uzasadniał pos. Loewenherz i Stroń-
ski w przemówieniach, które miały roz
strzygające znaczenie dla biegu roz
praw. Po gorącej dyskusji stanowisko 
delegacji polskiej zostało przyjęte w ca
łości przez sprawozdawcę prof. Boweł i 
uchwalone;, 

Ukraińska banda ferorystów 
dokonała napadu na pocztę. 

Lwów. 6 lipca. 
(Agenda Wschodnia) 

W związku z toczącem sBę dotych
czas śledztwem w sprawie napadu na 
pocztę nazwiska wszystlkc.h pięciu ban
dytów trzymane są w tajemnicy. Usta
lono jak dotąd, że należą oni do ukraiiń-
skiej terrorystycznej organizacji woj
skowej, przypuszcza się jednakże, i$ na
padu chcieli oni dokonać nie tylko na 
własną rękę, lecz również i na własną 
korzyść, o czom świadczy choćby nie
użycie przez napastników środków gwał 
łownych, raz iiofoczkę na pierwszy gło
śniejszy okrzyk jednego z napadnię
tych. 

Nazwiska aresztowanych ogłoszone 
zostaną prwdopodobnie w dniu iunrzej-
szym.' 

W zwtiązfcu z omawtan* sprawą od

byto się dzisiaj w sali posiedzeń sądu o-
kręgowego zgromadzenie sędziów, pod 
przewodnictwem starszego prokurato

ra, oraz z udziałem kilku komsarzy po
licji, celem omówfianiia środków, zmie
rzających do zlikwidowania istniejących 
dotychczas na . obszarze Małopolski 
Wschodniej bojówek i organizacji ukra
ińskich, mających za zadanie uprawia
nie terroru. 

Na posiedsenu podiniesioiio również 
kwestję postawienia napastniików przed 
sądem doraźnym, sprawa tą jednakże 
n'c została rozstrzygnięta, do chwiSti o-
sltlateeznego zakończenia śledztwa. 

Wywiadowcy, którzy seczęgólaiiej 
przyczynilrl siię do ujęcą napastników, 
jak: i lii;;', i Ku&zMk, zostaj? podani dto 
odznaczenia i nagrody za chetoe soO*-
ntlauPe swych obowiązków. 

rzyść Polski. Niemcy I Wiochy żądają 
rewizji granic nad morzem Bałtycklem 
1 Adriatykiem. Rewizja granic wschod
nich dotyczy bezpośrednio kwestjl Wil
na. Powstaje pytanie, w jaki sposób 
znaleźć rekompensatę za korytarz. Jest 
to problem, który Interesuje nietylko L i 
twę, lecz także Łotwę i Estonie. Walde
maras oświadczył dalej również, że na 
Wileńszczyźnie panuje nędza (?), która, 
rząd litewski usunie po wkroczeniu do 
Wilna. Musimy uporządkować własną 
gospodarkę, gdyż po wejściu do Wilna 
będzie potrzeba dużo kapitałów, aby 
Wilno związać z Litwą. • 

Gdańsk obawia się 
konkurencji 

polskiej floty handlowej. 
Gdańsk. 6 Mpca. 

(Polska Agcncla Telegraficzna) 

Gdański organ liberalny „Danziger 
Zeitiung- zamieszcza dziś artykuł, oma* 
wający k r y t y c z n e p o ł o ż e n i * 
g d a ń s k i e j ż e g l u g i m o r s k i e j , 
uważając za jego główną przyczy
nę wzmagającą snę coraz b a r d z o kon
kurencję ze strony polskiej floty handlo
wej oraz rozwój portu w Gdynrl Uwagi 
te, których celem jest przedstawienie 
nazewnąittrz gdańskiej żegiugh morskiej 
jako ofiary tworzącej się p o l * e j flory 
handlowej, należy sprostować o tyle, że 
główną przyczyną upadku gdańskiej flo
ty handlowej są jej zanadto przes tarza. 
Ile już. a w następstwie tego nte rentują-
cc się start ki, a nie konkurencję ze stro
ny połskrej floty handlowej. 

P. Dewey u premjera 
Bartla. 

Warszawa, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Premjer prof. dr. Kazimierz Bartel 
przyjął na godzinnej audjencji doradcę 
finansowego rządu polskiego p, Ch. De
wey. 

Urlop marsz Daszv ńskiego 
Warszawa. 6 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Marszałek sejmu Daszyński wyje

chał na urlop wypocznykowy do Kazi
mierza nad Wisłą. Zostępował go bę
dzie wicemarszałek WaźnickL 
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Mistrz reklamy i widowi 
Mamka prezydenta Waszyngtona.—Najmniejszy karzełek.—Muzeum 

osobliwości.—Słoń zaprzągnicty do pługa. 
Barnom był znawcą psychiki ludzkiej i na lem zarabiał miliony. 

W roku bieżącym przypada 100 let
nia rocznica urodzin Phineasa Taylora 
Barnuma. 

— Któż to taki? — zapytacie zdziwię 
ni. Faktycznie nazwisko to prawie niko
mu nic nie mówi. A jednak Barnum to po 
stać nieprzeciętna, to człowiek uchodzą
cy zupełnie słusznie za twórcę jaskrawej 
reklamy, afiszów, anonsów i ojca hum-
bugu. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości że 
We wszystkich jego wystąpieniach hałaś
liwych wniespokojnem życiu iniestrudzo 
nych usiłowaniach zawiera się pewna mą 
drość życiowa, którą warto sobie przy
swoić. Niepospolity znawca psycholog ji 
ludzkiej, umiał ujarzmiać tłumy za pomo
cą świetnych sztuczek, pomysłowych 
„kawałów". Historia jego życia jest prze 
to interesującym dokumentem, który fa
ktycznie warto poznać. 

Do 30 roku życia Barnum był bardzo 
przeciętnym człowiekiem, aczkolwiek 
bardzo energicznym i przedsiębiorczym. 
Nie znalazł on jeszcze przeznaczonego 
mu pola działania, nic wiedział jeszcze 
o tem, że jako organizator widowisk, 
przeznaczonych dla szerokich rzesz pu
bliczności może zdobyć sławę i pienią
dze. 

Organizuje różne przedsiębiorstwa, 
ezuca się w wir życia politycznego, co do 
prowadza go do zupełnej ruiny materjal-
nej. Wreszcie w r. 1865 organizuje pier
wsze przedsięwzięcie w właściwym so
bie stylu, przedsięwzięcie, które było po
czątkiem jego karjery. 

Oto dowiaduje się on, że w Filadelfii 
żyje jakaś imwzymka, licząca sobie ni 
mniej ni więcej tylko 160 lat i twierdzą
ca, że była mamką generała Waszyngto
na. Barnum pożycza sobie 1000 dolarów 
Jedzie do Filadelfii, kupuje murzynkę i 
rozpoczyna karjerę impresarja. 

Oczywiście była to nad wyraz trudna 
impreza. I wówczas Barnum wpada na 
pomysł reklamy. Drukuje olbrzymie, nie
znane dotąd afisze, rozrzuca w mieście 
tysiące ulotek, wysyła na ulicę chłop
ców z transparentami. 

Ten niewidziany do tego czasu, zu
pełnie nowy sposób propagandy zrobił 
awoje. W Nowym Jorku, Bostonie, Fila
delfii i wielu innych miastach tysiące o-
sób przychodziło oglądać i podziwiać sta 
rą murzynkę, która jednak w rok potem 
zmarła. Sekcja zwłok, której dokonano, 
nie zdołała rozwikłać zagadki. Lekarze 
nie mogli dokładnie określić wieku 
„mamki Waszyngtona". Wszystko prze
mawiało za tem, że cała ta historja była 
świetnym humbugiem, Barnum jednak za 
robił wiele pieniędzy, a to było najważ
niejsze. 

Zrozumiał też potęgę reklamy. Jego 
pomysłowe „kawały" utrzymywały w na 
pięciu ludność niemal całej Ameryki, 
nieprzyzwyczajonej do tak szumnej pro
pagandy. Nie żałował nigdy na to pienię
dzy i potrafił zawsze jakimś nadzwyczaj-

Napad 

nym pomysłem wprawić wszystkich w 
osłupienie. Nikt też tak jak on nie umiał 
wykorzystać okazji. 

Pewnego razu dowiedział się, że 
zbiór osobliwości, znany jako „Ameri
can Muzeum" jest do sprzedania. Jak
kolwiek nie miał wówczas pieniędzy, po 
stanowił nabyć ten instytut. Było to 
przedsięwzięcie nad wyraz trudne, na 
kupno muzeum reflektowała również pe
wna grupa finansistów. 

Barnum zastosował wówczas po raz 
pierwszy reklamę prasową, polegającą 
na artykułach zamieszczanych w pis
mach codzien. Przy pomocy zjadliwych 
notatek zdołał ośmieszyć do tego stopnia 
grupę finansistów, iż ta zrzekła się chęci 
kupna i Barnum mógł na kredyt otrzy
mać na własność całe muzeum. 

Ambicją jego było, aby kupować co 
roku wszystko, co tylko niezwykłego po 
jawiło się w Ameryce. Wkrótce też mó
wiono, że niema takiego drugiego miej
sca w Stanach Zjednoczonych, gdzieby 
za 25 centów można było tyle zobaczyć, 
co u Barnuma. 

Sława jego w Ameryce dosięgła pun
ktu kulminacyjnego, kiedy postanowił on 
wyruszyć na podbój Europy. Wybrał się 
w tę podróż jedynie z karzełkiem, o któ
rym mówiono, że jest najmniejszym na 
świecie, 

Europa nie znała jeszcze wówczas po 
dobnej reklamy, jaką już zwykł stosować 
„ojciec humbuga" i dlatego też powodze
nie Barnuma przewyższyło wszelkie ocze 
kiwania, 

W Europie mistrz reklamy wprowa
dził po raz pierwszy reklamę świetlną. 
Było to oczywiście bardzo prymitywne i 
polegało na manipulowaniu cieniami na 
płótnie, ale niewidziana rzecz zrobiła 
swoje. 

Drugim oryginalnym pomysłem jego 
była reklama dźwiękowa, za pomocą pry 
mitywnych megafonów, która elektryzo 
wała jednak ludność i kazała jej się za
chwycać wszystkiem cokolwiek genjal-
ny przedsiębiorca jej pokazał. 

Karzełek, którego zabrał do Europy 
dzięki tak umiejętnej reklamie, stał się 
sensacją dnia. Oglądanie go należało do 

TEATR L H B B H J I TEATR L 
REWII Ę M M M W M g REfflji Ę m . 

C A S B N O 

bandy rabusiów 
na pociąg w Mandżurii. 

Londyn, 6 lipca. 
Z Mukdenu donoszą: Bandy rabu

siów złożone z dezerterów przeniosły 
obecnie swą działalność z centralnych 
orowincji chińskich do Mandżurji. 

Jedna z band takich spowodowała 
wczoraj przez rozkręcenie szyn na ko
lei wschodnio - chińskiej wykolejenie 
pociągu osobowego, zdążającego z Wła-
dywostoku. 

Następnie bandyci otworzyli gęsty 
ogień karabinowy na pasażerów i ob-! 
sługę pociągu. W czasie strzelaliny 4 i 
osoby poniosły śmierć, mnóstwo odnio
sło ciężkie rany. 

Bandyci obrabowawszy doszczętnie 
wszystkich podróżnych, zabrali z sobą 
kilku pasażerów pierwszej i drugiej 
klasy, poczem zbiegli' 

Władze chińskie wysłały przeciw 
bandytom pociąg pancerny, a na przy
szłość eskortę wojskową. 

Dziś powtórzen ie premjery rewi i ! 

lnu minii Howy nim irijttjtojl 
GOŚCINNE WYSTĘPY: Hlufy BoiSklBj, 
Haliny i Anny Zanoikinych, R. Ostra-
sieńshiep, U). Zdannwicza, Z. Regrn 

i innycb oraz baletu. 
Wielka rewja aktualna 

W 2-cb częściach, w 14 obrazach 
— pióra — 

J. BoczkowsKiego, J. Wima, Toma i DomosławsKiego 

^ ^ ^ ^ W programie między innymi: 

„ N A R Y B K A C H " 
sketch J. Wima 

„ S E N " 
scena choreograficzna 

„ Ł Ó Ż E C Z K O " 
operetka J. Boczkowskiego 

„ R A D J O " 
za kulisami stacji nadawczej 

„ Z A J E D N E 20 G R . " 
* sprzedawca uliczny 

„ T R I G E M i N I " 
sketch muzyczny J. Wima 

M i 
I I ' 

pios. Piotrowskiego 

„ : D Z P A N 

Kasa czynna od 12 do 2-ej i od 
leniu o i 

obowiązków dobrego tonu. Poświęcano 
mu polonezy, kadryle i piosenki, 

Wroku 1869 Barnum postanowił za
angażować słynną wówczas śpiewaczkę 
szwedzką Jenny Luig na szereg wystę
pów w Ameryce. Było to przedsięwzię
cie bardzo śmiałe, Barnum bowiem za
gwarantował śpiewaczce tysiąc dolarów 
dochodu za każdy wieczór. 

I tu znów mu pomogła umiejętna i po 
mysłowa reklama. Spopularyzował on 
szwedzką śpiewaczkę tak, że wiado
mość o niej dotarła do najodleglejszych 
zakątków Ameryki. Poeci, dziennikarze, 
muzycy, krawcy, modystki, rękawiczńi-
cy itd. itd. wszyscy zaprzągli się do ryd
wanu reklamy, dowcipnie zorganizowa
nej przez Barnuma. 

Najdowcipniejszy był jednak sposób 
reklamowania jego muzeum. Otóż za
warł on umowę z pewnym wieśniakiem', 
którego ziemia znajdowała się w po
bliżu toru kolejowego, by ten za
prząg do pługa słonia z jego me
nażerii. Miał orać nim rolę' wzdłuż 
toru zawsze w tym czasio, 'kiedy 
przejeżdżał tamtęty pociąg osobowy. 
Ten dowcipny ,(humbug" okazał się świe 
tną propagandą. 

Pisma zapełniały całe szpalty uwaga
mi na temat słonia, jako pomocnika w roi 
nictwie. Sekretarze wszystkich związ
ków rolniczych zarzucili Barnuma tysią
cami listów z zapytaniami. Wszystkie 
dzienniki ilustrowane zamieściły foto-
grafję „orzącego słonia Barnuma", a kie
dy pociąg przejeżdżał tamtędy we'wszy*' 
stkich oknach sterczały rzędem głowy 
ciekawych. 

Biedne słonisko musiało cbnajmniej 
sześćdziesiąt razy zaciąć ten sam kawa
łek roli, ale cel swój spełniło. Kto jesz
cze nie znał w Ameryce Barnuma, ten 
go teraz poznał, przynajmniej o nim u-
słyszał. 

Barnum umarł 7 kwietnia 1890 roku. 
Jego śmierć była również wielką sensac 
ją, nie tylko dla jego współziomków, ale 
i dla całego świata. Pisma były przepeł
nione szczegółami z jego życia. Nie bra
kowało też i dowcipów. 

— Czy Barnum dostanie się do nie
ba? — pytano. 

—Niewątpliwie, — brzmiała odpo
wiedź. — Ale nie ulega wątpliwości, ż« 
tam w górze urządzi on najwspanialsze 
widowisko, poprzedzone najdowcipnicj-
szą reklamą, Jaką sobie można wyobra* 
zić. 

Reklama, we wszystkich swych po
staciach, wprowadzona przez Barnuma 
w Europie i Ameryce stała się pierwo
wzorem tej reklamy, którą obecnie wi
dzimy i którą podziwiamy. Barnum pier
wszy zrozumiał konieczność reklamowa
nia swych imprez i przedsiębiorstw. Nie 
żałował na to pieniędzy — pp śmierci 
swej zaś zostawił majątek oceniony na 
10 miljonów dolarów. } S. W. 
M U M I A — a a r o 

Aresztowanie 8 robotników 
za zniewolenie kobiety. 

Gdańsk, 6 lipca. 
Komendant poflSejJ w Fiigonhof polecił 

aansztować 8-rrcm robotmiików rolnych, 
którzy dlopuścMi sBę alktn zniewolenia 
na 3 robotnfcach, które spalły w tej sa
mej szopie, co i robotnicy. 

Prokurator zamierza pociągnąć do od 
powiiedziailności również i'właściciela 
majątku Mariimow, który polecM prze
znaczyć na wypoczynek nocny 1'ę sa
mą szopę dla robotaflków. co i dila ro
botnic, rezultatem czego było całonoc
NIE znęcanie^ siilę rozbestwionych męż
czyzn nad fizycznie i lrJczetoniic sJabszc-
mi robotaiiicaiirL 

Dziennik Kiereiiskiego 
w Paryżu zamknięty-

Paryż, 6 lipca. 
Rosyjskie pismo emigracyjne „Dni", 

redagowane w Paryżu przez p. A. Kie-
reuskiego, przestało istnieć. P. Kieroń
ski zamierza wydawać w Paryżu tygo
dnik, przeznaczony dla tainego Łrą,,..,*-
portu do Rosji sowieckiej 

I 



JYs 186 7.VH 1928 Str. 5 

Dziś: Cyryli* i Metod. 
Jutro: Elżbiety Kr. Wd. 
Wschód słońca o g. 3.24 
Zachód słońca o g. 7.57 
Wschód ks. o g. 10.39 
Zachód ks. o g. 7.47 
Długość dnia: 16.29 
Ubyło dnia: 0.18 

Szkolenie rekrutów 
przy pomocy filmu. 

Jak nas informują władze wojskowe, 
szkolenie w wojsku rekrutów odbywać 
się będzie obecnie nowym systemem, 
wzorowanym na zagranicy. A miano
wicie, przed rozpoczęciem praktycz
nych ćwiczeń, w koszarach demonstro
wany będzie film, ilustrujący wzorowe 
wykonywanie wszelkich ćwiczeń. 

Ne srebrnym ekranie ujrzą młodzi re
kruci, jak robi się prawidłowe chwyty 
bronią i zwroty całych kolutm. W fen 
sposób ułatwi się wielce prauę instruk
torską i przyśpieszy wyszkolenie re
kruta. 

Dwa.filmy popularnie obrazujące słu
żbę czujek i zachowanie się drużyny w 
marszu zostały oddane do użytku od
działów wojskowych. (n.) 

bikwidaeia aresztu. 
Nikt nie został zwolniony. 

'Jak już donosMiśmy—staa-osta grodz
ki p. Strzemiński wydal zarządzenie fik. 
widacji aresztu przy komendzie policji 
m. Łodzi, ze względu na to, *ż magistrat 
odmówił fundtiszóiw ma utrzymanie tej 
instytucji. 

Likwidacja rozpoczęła się już w dbru 
wczorajszym. 

Z polecemiBa prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w LoJ"3 wszyscy aresztan. 
ci wyrokowi znajdujący się dotychczas 
w areszcie przy ul. Kańskiego, zostaii 
wczoraj przetransportowani do więzie
nia śiedczego^rzy ufficy Kopernika. 

W dniu dzisiejszym zaś ma nastąpić 
przetransportowanie do tegoż więzienia 
osób odsiadujących aireszt prewencyjny 
tak, że wbrew pogłoskom żaden z aresz-
tanltów wskutek likwidacji aresztu przy 
ul. Kicińskiego, nic zostanie zwolniony. 

Za 10 złotych 
można obejrzeć Łódź z lotu ptaka 

W związku z. rozpoczętą akcją pro-
jpagandową L. O. P. P. komunikują nam 
'z lotniiislka. iż spacero^-c loty pasażerskie 
odbywają się codziennie z wyjątkiem rrie 
dzueM i świąt od godziny 5-ej do 8-ej 
no po*. 

Cena lotu—10 zt.\ dta crfonków- L. O. 
P. P. —8 złotych. 

• i 

Baczność, emigranci! 
Kto ma prawo wjazdu do 

!>t. Zjednoczonych. 
Jak nam komunikują władze emigra

cyjne, rodzice mogą odwiedzać swe dzie 
ci w Stanach Zjednoczonych na tych sa
mych warunkach, jakie obowiązują prze 
bywających tam cudzoziemców, a więc 
na miesięcy, wzgl. władze przedłużają 
czasem termin o dalsze 6 miesięcy. 

Ojciec - cudzoziemiec lub matka -
cudzoziemka może udać się do Stanów 
Zjednoczonych i zamieszkać stale ze 
swym synem lub córką, o ile sa to oby
watele amerykańscy i liczą conajmnicj 
21 lat. W takich wypadkach rduzice mu 
szą posiadać wizę emigracyjną, przy-
czem mają przywilej pierwszeństwa w 
otrzymaniu tej wizy, o ile syn - obywa
tel, lub córka - obywatelka wniosła po
danie do generalnego komisarza w Wa
szyngtonie, uwzględnione przez niego. 

OSOBISTE, 
Łodzianka, p. Eugentja Lewkowiczów-

Jia ukończyła wydział prawa i nauk po
etycznych Uniwersytetu Warszawskie
go z tytułem magistra. 

Obcokrajowcy odbierają chleb 
polskim inżynierom, technikom i wykwalifikowanym pracownikom. 

Zagranicą polak nie otrzyma posady. 
W dniu onegdnjszym odbyło się współ 

ne posiedzenie zarządów 4-cli związków 
pracowników buroiwych, zw. majstrów 
fabrycznych i zw. zawodowego techni
ków przemysłu.włókienniczego, na kto
rem omawiana była sprawa konieczne-
ści energicznego przeciwdziałania zaj
mowaniu stanowisk w przemyśle kra
jowym przez obcokrajowców. 

Z wygłoszonego referatu wynika mię
dzy lunami, że w Łodzi Widzewska Ma
nufaktura zaangażowała na stanowisko 
kierownika przędzalni—anglika. Towa
rzystwo J. John na kierownika odlewali 
obcokrajow'ca-T-iticmoa. W Pabianicach 
fabryka Kindlera na stanowisko dyrek
tora przędzalni,—anglika, zaś w zakła
dach Żyrardowskich zaangażowano w 
dagu oslaltmiich dwuch lat 20 obco krajów 
ców. 

Referent podkreślił, że powyższe da

ne zaledwie w części ilustrują smutną 
rzeczywistość, która stawia Polskę w 
rzędzie jednej z kolonji Eurony Zachód-
niej. 

Po dłuższej i nader ożywionej dysku
sji została przyjęta rezolucja treści na
stępującej: 

„Zważywszy, że 
1) formaliny zalew warsztatów pracy 

w przemyśle naszym przez obcokrajow
ców ma tendencję stałego i rticzem nie-
hainowamcgo wzrostu. 

że tak zwane siły „fachowe" cu
dzoziemskie są z njieliczncmi wyjątkami 
miernotami, lub siłami począlkującemi 
dla których w icli własnej ojczyźnie nie 
było miejsca. 

3) że kraje Europy ZacJiodwiej pozwa
lają cudlzoziiemoom na pobyt na swojom 
terytorium jedynie w celach turystycz

nych, handlowych i naukowych bęz pra. 
wa zarobkowania i wreszcie « 

4)' brak reakcji z naszej strony jest 
poczytywany za słabość, niedołęstwo, i 
otwarte przyznawanie sic do niższości, 
Związki zawodowe zwracają uwagę ca
łego społeczeństwa a zwłaszcza innych 
związków zawodowych na konieczność 
natychmiastowej i solidarnej obrony,— 
tembaruziej, że pomimo zabiegów kilka
krotnych w tej sprawie u władz central
nych i miejscowych, nie stwierdziliśmy, 
aby sprawa weszła na tory pomyślne. 

Jednocześnie postanowiono opraco. 
wać obszerny memoriał do Rady Mini
strów—domagający się znowelizowania 
ustfiaiwy o obcokrajowcach w ten sposób 
by uniemożJiwiic im zajmowanie stano
wisk, które mogą być obsadzone przez 
fachowców krajowych. (PX 

Tragedja bezdomnej Łodzi. 
Tłum nie dopuszcza do przeprowadzenia eksmisji. 

Nieszczęśliwa rodzina znalazła się na bruku. 
Wczoraj w godzinach porannych dom 

przy ulicy Zawadzkiej 14 był widownią 
niesłychanych awantur, wywołanych 
eksmisją jednego z lokatorów. . 

W kamienicy tej na parterze zajmo
wał bardzo skromne mieszkanko pra
cownik krawiecki Chaim Wększyński 
wraz z swoją rodziną. 

Wększyński w ostatnich czasach, 
wskutek braku pracy, 
nie mógł opłacać regularnie komornego 
i gospodarz skierował sprawę na tmy 
sądowe, domagając się jego eksmisji. 

W pierwszej instancji, w sądzie po
koju, sprawa odbyła się bez udziału ubo
giego krawca gdyż ten w tym okresie 
był 

obłożnie chory. 
Gospodarz uzyskaj wyrok eksmisyj

ny. 
Wększyński apelował. Sąd okręgo

wy jednak zatwierdził wyrok poprzed
niej instancji. 

Po sprawie krawiec kilkakrotnie 

poczem 

zwracał się do gospodarza, pragnąc po
lubownie zlikwidować zatarg, lecz ten 
nie chciał się zgodzić na żadne warunku 

"Wczoraj w godzinach porannych do 
Wększyńskiegjo przyszedł komornk, by 
spełnić swe czynności urzędowe. ' 

Żona krawca, obłożnie chora, leżała 
w łóżku. 

Wyniesiono ją na podwórze 
poczęto opróżniać mieszkanie. 

W międzyczasie eksmisja powyższa 
zelektryzowała całą dzielnicę. Przed do
mem i na podwórzu żebrały się tłumy 
ludzi, wznosząc 
groźne okrzyki pod adresem gospodarza 

i jego rodziny. 
, Kilku awanturników rzuciło się już 
na schody z zamiarem zdemolowania 
mieszkania gospodarza, lecz zdołano ich 
powstrzymać. 

Gdy w pewnej chwili na podwórzu 
ukazała się żona właściciela domu, jakaś 
kobieta cisnęła w nią flaszką i 

ugodziła ją w głowę. 

Pożyczka dla Łodzi. 
Wszystkie formalności zostały już usku

tecznione. 
Podczas pobytu swego w Warszawie w dniu wczorajszym p. prezydent 

Ziemiecki odbył dłuższą konferencję z prezesem Banku Gospodarstwa Kra
jowego, gen. Góreckim w sprawie pożyczki na cele inwestycyjne miasta, 
uchwalonej na ostatnich posiedzeniach Rady Miejskiej. % 

Jak świadczy wynik konferencji, kredyty te są dla Łodzi zapewnione, 
dla sfinalizowania zaś sprawy niezbędne jest jeszcze załatwienie szeregu 
czynności natury formalnej. W związku z powyższem bawił wczoraj w Ło
dzi dyrektor warszawskiego oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego, p. 
Miller, który, wespół z prezydium magistratu, omówił i uzgodnił wszystkie 
szczegóły kwestji pożyczkowej. 

Ranną, która straciła przytomność", 
momentalnie przeniesiono do meszka' 
nia. Rozjuszony tłum niechybiueby ja 
bowiem stratował, gdyby w jej obronie 
nie stanęła grupka lokatorów. 

Awanturników wypędzono z podwó* 
rza na ulicę i zamknięto bramę. 

Gdy po pewnym czasie komornik 
skończył swg czyimości, właściciel do
mu polecił zabić deskami drzwi i okno 
mieszkania Wększyńskiego. 

Tłum, który w dalszym ciągu gro* 
madził się na ulicy, dostał się znowu na 
podwórze, wyważając bramę. ; 

Nim sdolano ponownie 
wezwać policję, 

tłum utorował sobie drogę do mieszka
nia Wtekszyńskiego. 

Wyłamano deski, któremi zabito 
drzwi. 

W knka minut później mebłe krawca, 
które stały na podwórzu, znalazły się 
znów w rnieśzkanłu, z którego został 
wyeksmitowany. 

Tym razem na miejsce burzliwych 
ekscesów przybył większy oddział po* 
licji, który thńn rozpędził. 

Przed domem przy ulicy Zawadzkiej 
14 do późnego wieczora zbierali się c l i 
sami awanturnicy, lecz policja utrzymy
wała porządek. 

- d -

Straszne skutki 
Trąba powietrzna porwała 

huraganu. 
2 dziewczynki. 

Dziś w dalszym ciągu nadchodzą wia
domości o straszaiych skutkach huraga
nu, który ouegdaj przeszedł nad Polską. 

O grozą przejmującym wypadku do-
noczą z folwarku Jaktory (własność p. 
Zielenćeckiego) pod Radzyniinicm. 

W chwili gdy nagle zaczął się hura
gan na polu znajdowały s'ę dwie dz !ew-
czyiiki: 12-letnia Kazimiera Cieplik i 9-
lefcnia Józefa Wojdak. Trąba powietrzna 

uniosła obie dziewczynki w powietrze 
a po burzy znailezfono je uwikłane w ga
łęzie pobliskich drzew martwe. Co było 
bezpośrednią przyczyną śmierci, czy u-
dęrzcnie, czy też uduszenie dotychczas 
nic stwierdzono. 

Folwark Jaktory został zupełnie znisz 
czony. W pobliskiej cegielni piorun zabił 
2 robotników. 

Dwa samobójstwa 
zanotowała wczoraj policja. 
W mieszkaniu własnem przy ułścy 

Przędzałniancj 40 w czasie nieobecności 
domowników powiesiła sie na haku od 
lampy 58-letnia Matylda Szensfeld. 

Gdy po upływie pewnego czasu do
stano się do mieszkania i staruszkę od
cięto od sznura, nie dawała już ona żad
nych znaków życia. Wezwany lekarz 
pogotowia mógł jedynie stwierdzić zgon. 
• Jak ustaliło dochodzenie, powodem sa 
mobójstwa Szenfeldowej był rozstttrój net 
wowy spowodowany ciężki emi warun
kami życia. 

• * 
W gospodzie inwalidzkiej, mieszczą, 

cej się w lokalu przy ulicy Południowej 
26, po spożyciu większej ilości alkoholu 
targnął si ęna życie 26-letni bezrobotny 
Zygmunt Boczek. 

Boczek w oczach zgromadzonych wy
ciągnął z kieszeni brzytwę i zadał sobie 
głęboką ranę szyi. 

Świadkowie strasznego wypadku wyr 
wali mu z ręki brzytwę i pospieszyć mu 
na ratunek. 

Wezwane pogotowie po udtoielenAu 
pomocy lekarskiej przew*iozflo desperata 
do zbtorni miejskiej, (das). 

lulki JNmt z p e ł n y m w l i t a d e m 
w a t o w y m w c h ł a n i a 

j ą c y m n i k o t y n ę } sajlepsze 
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T E A T R MIEJSKI . 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „GOLEMA". 

Z powodu wyjazdu na urlop artystów grają
cych w „Golemie", świetne to widowisko bę
dzie magio być grane Jeszcze tylko kilka razy, 
a mianowicie: dziś i Jutro wieczorem, oraz na
stępnie we wtorek 1 czwartek przyszłego tygo
dnia. W roli Debory wystąpiła wczoraj po raz 
pierwszy świeżo zaangażowana młoda artystka, 
p. Iza Paleńska. 

W poniedziałek ) środę, przypomni sie kapi
talna farsa amerykańska -Jutro pogoda" z Jar-
kowska, Grywlńską, H. Łapińską, Michałem Zni
czem, Ziemblńsklm l Krotkem. 

Ceny na „Jutro pogoda" — popularne (od 
50 groszy do 6 zł .) . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, w sobotę, tylko Jedno przedstawienie: 

o godz. 8.20 wlecz. Jutro dwa przedstawienia: 
o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wlecz, arcywesoła 
krołochwila w rzęch skach „Co on robi w no
cy" z Bieleckim w kapitalnej roli męża panto-
ilarza, z którego kłopotów publiczność wybu
cha hamerycznym śmiechem I w każdym ak
cie nagradza huraganem braw wszystkich w y 
konawców. Ceny miejsc od 3 zL do 60 groszy 
nabywać można w obu kasach teatru. 

«CHATA ZA WSIA" . 
Juz niedługi czas dzieł! nas od zapowiedzta-

*ego przez dyrekcje teatru popuarnego wido
wiska na wolnera powietrzu. Jednak ostateczny 
lonnin i miejsce zachowamy w tajemnicy. Są
dząc po zainteresowaniu. Jakie wywołała za
powiedź tej imprezy, spodziewać sie należy ol
brzymiego napływu publiczności, to t e i dyrek
cja uruchamia specjalne kasy w różnych punk
tach mi asa celem uławienia wcześniejszego na
bycia biletów wstępu. Próby pod kierunkiem 
reżysera Miczyńsklego l Pilarskiego oraz lek
cje chórów pod batutą re t , Millera odbywają 
się w całej pełni. „Chata za wsią" otrzyma 
specjalną inscenizację filmową, nadającą sie na 
przedstawienia na wotaem powietrzu. Orygi
nalne tło, barwne kostiumy, znakomite chóry 
członków tow. śpiew. łm. Monkrszld. efektowne 
tańce cygańskie. Interesująca afocja dramatyczna 
złożą sie na całość wysoce artystyczną, dając 
zmęczonym mieszczuchom godną rozrywkę 
świąteczną. 

TEATR REWJ1 W „CASINIE*. 
Dziś po raz ostatni ciesząca się dn

iem powodzeniem rewja „Tylko dla do
rosłych" z R. Oierasieńskhn, Boiska, 
Zabojkiną 1 Zdanowiczem na czele. 

Jutro premjera nowej, szlagierowej 
rewjl p. t. „Sakum - pakum", której gwo
ździem będą arcydowcipnie ujęte przy
gody p. Baumwolla, komiwojażera łódz
kiego'zagranicą. 

Tekst Baumwolla wyszedł z pod pió
ra Konrada Toma, rysunki zaś dorobił 
Stanisław Dobrzyński 

Wątpić aie należy, że Baumwoll w 
znakomitej interpretacji Romualda Gie-
rasleńskiego potrafi rozśmieszyć najbar
dziej nawet przybitych upałem i grypą 
łodzian. 

Pozatem rewja „Sakum - pakum" 
zawiera mnóstwo szlagierowych niespo 
dzianek, skeczów, piosenek oraz malo
wnicze sceny baletowe. 

L E T N I T E A T R U T . - A R T . „GONG" 
w ogródku, Cegietrdaoa 16. 

Rewja „Zona *ję ule dowie" doznaje entuz
jastycznego przyjęcia przez publiczność, która 
bawiła sie wyśmienicie, oklaskując wszystkich 
wykonawców na czele z Buczyńską, Czartory
ską, Draczcwską, Runowlccka, Bełskim, Cybul
skim, dyr. Jastrzębcem, znakomitym Bolclem 
Kamióskim, Nowosielskim i niezawodnym Cze
sławem Skouecznym. 

Zwłaszcza podobały sie: świetny sketch Star-
skiogo „Gabinet dr. Huchelesa" w wyk . Skone-
cznego, Oraczewskiej, Bełskiego i innych, „Car-
magnołn" — Majakowskiego w koncertowem 
wykonaniu Buczyńskiej 1 Hryniewieckiej. „Nie 
bój się mamy" w wyk . przemiłej Haoki Runo-
wieokiel I Gongiątek oraz „Kokaina" — świetna 
recytacja art. teatru „Oul Pro. Quo" Stysl Czar
toryskiej. 

Program ma zapewnione długotrwałe zasb> 
tonę powodzenie. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 8 I 10-ej 
wiocz. 

Cement 
ze wszystkich cementowni polskich 
wagonowo i beczkowo ze składu 

po cenach fabrycznych 

H. Żmigród i S-ka 
Konstantynowska 99 

tel. 15-60, 11-88. 

Zaczęło si; od kłótni, 
a skończyło-»-na oszustwach, za które Smuga 

posiedzi w kryminale. 
Dom przy ul. Rzgowskiej 106 stano

wił własność Smugów. Po śmierci gło
wy rodziny, nieruchomość przypadła w 
równych częściach wszystkim pozosta
łym synom. 

Jeden z nich, Roman, po pewnym 
czasie ożenił się z młodą, bardzo energi
czną niewiastą, która wniosła mu znacz
niejszy posag. 

Romanowa zajęła się interesami. Od
kupiła przedewszystkiem część domu od 
szwagrów, a później nawet od męża I 
stała się Jedyną właścicielką te] pose
sji. 

Jej małżonka w tym okresie mało 
interesowały te sprawy. Powrócił bo
wiem z Francji jego starszy brat, który 
przywiózł ze sobą kilka tysięcy złotych 
uciułanych zagranicą. 

Bracia poczęli hulać na całego. 
Roman stale spędzał noce poza do

mem i wracał do domu dopiero o świcie. 
Na tern tle dochodziło pomiędzy młodą 
parą do ciągłych awantur. 

Młoda kobieta daremnie starała się 
skłonić męża do zmiany trybu życia. 
Gdy jej perswazje nie osiągnęły żadne
go rezultatu, zdecydowała się go porzu
cić wraz z dzieckiem. 

Wkrótce rzeczywiście się wyprowa
dziła. 

Roman był bardzo zadowolony z ta
kiego obrotu rzeczy. Przedewszystkiem 
zmienił szyldzik na nieruchomości I po
czął siebie uważać za właściciela kamie
nicy. 

Mieszkanie żony oddał bratu Józefo
wi, który odstąpił pokój sublokatorowi 
Wieczorkowskiemu. 

Po kilku miesiącach Józef Smuga i 
Wieczorkowski, obaj na własną rękę 
sprzedali to mieszkanie, do którego nic 
mieli żadnych praw. 

Nabywcy wręczyli im większe od
stępne. Później dopiero przekonali się, 
że padli ofiarą oszustwa, gdyż p. Smugo
wa nie pozwoliła Im się wprowadzić, a 
Wieczorkowski i Józef Smuga nic chcie 
li Im zwrócić pieniędzy. 

Nie bacząc na powyższe skutki tran-
zakcjl mieszkaniowych, Roman Smuga 
sprzedał jeszcze dwa mieszkania w do
mu swoje] żony, otrzymując większe su
my pieniężne od Kazimierza Smusia i 
Mordki Obcasa. 

Gdy nowi lokatorzy chcieli się wpro
wadzić, dowiedziała się o tem Smugowa 
i postawiła swoje weto. 

Tym razem sprawa oparła się od sąd 
okręgowy. Poszkodowani nie otrzyma
li bowiem wpłaconych pieniędzy. 

Wczoraj Roman Smuga został po
stawiony w stan oskarżenia. 

Sprawę tę rozważał ;ędzja Korwln-
Korotklewicz w trybie poste-rwania u-
proszczonego. w y 

Sąd, po zbadaniu szeregu' wladków, 
skazał Smugę za oszustwa inie ^kanto
we na rok 1 6 miesięcy więzienia. 

da*. 

Żona, która pozostała dziewicą 
domaga się od męża alimentów. 

„Prz. W." donosi z Warszawy: 
W hucznym karnawale r. 1924 pobło

gosławiony został w Warszawie zwią
zek małżeński paina J. z panią MV K. Po 
staropolskim weselisku państwo młodzi 
udialłi się w podróż poślubną, z której po
wróciwszy do Warszawy panna młoda 
po pięctodn/iowjTO pobycie w domu mę
ża, zamieszkała również w Warszawie, 
ale 

„na kawalerce*". 
DopSero w lecie udało się p. J. tismnów&ć 
żonę do wspólnego spędzenia, krótkich 
zresztą wywczasów. 

Takie pojęcie małżeństwa dogaJdaało 
pani M. K., która w podobny sposób po
stąpiła ze swym pierwszym mężem, na
tomiast p. J. wyczerpawszy wszelkie 
środki do nakSonńertta żony, alby z nwn 
zamieszkała pod wspólnym dachem, 
chcąc rozoiiąć niemiłe dla nilego węzły 
wystąpił do Sądu Arcybiskupiego w War 
szawfe z prośba o 

unieważnienie jego małżeństwa, 
które faktycznie nie zostało spełnione. 
Ostatecznie zerwanie wszelkiego kon
taktu nastąpiło we wrześniu 1924 r. 

Maż, uważając, że taka żona. a żad
na, to jedno, przestał jej dawać na utrzy
manie. Pozbawiona tego jedynego źró
dła dochodu, jakiem był pan J., pani M. 
K. popadła w skrajną nędzę. Przebiedo-
wała jakoś do 13 marca 1926 r~ w któ
rym to dniu, kląć za radą przyjaciółek 
i przyjaciół, p. M. K. wystąpiła przeciw
ko swemu mężowi z powództwem, żą
dając po 500 zł. maesięcziniie na utrzyma
nie, poczynając od I-go września 1924 
roku z 15 proc. t kosztami procesu. 

Na powództwo to pan J. zareagował 
skargą wzajemną, domagając suj w niej 
oddalenia wszystkich żądań swej żony 
i zobowiązania jej do 
niezwłocznego powrotu do mieszkania 

meta. 
gdzie czeka na nią pożywienie I utrzy
manie. Pozatem p. J. domagał się zobo-
wi3ązaw'a żony do Sławienia s*e w kan
celarii Sądu Arcybiskupiego Warszaw
skiego, celem poddania jej, przewidzia
nym w procesie kanonicznym o unleważ-
n»enite malłżeństwa, 

oględzinom lekarskim, 
dla stwSerdzeniia jej dzńłewictwa. twier
dząc, że żona porzuciła go dobrowolnie, 
przez cały czas wspólnoty małżeńskiej 
odfmawłając mu spełnienia obowiązków 
żony. 

Sąd Okręgowy przychyltfl się czę
ściowo do pretensji panu Ml K. sobowia. 

żując p. J. do płacenia alimentów w cza
sie sprawy o rozwiązanie małżeństwa, w 
wysokości 250 ził. mtesięeznie, począw
szy od 1 marca 1926 r. z 15 proc. Resztę 
powództwa głównego u powództwa wza 
jemnego oddalił. 

Wyrok' ten nie zadowoli ani pana J, 
ani pani A* K. Obydwie strony odwołały 
silę do Saun Apelacyjnego: on o uchylę, 
nie wyroku Sadu Okręgowego, ona o u 
w^lędniienie powództwa w cajłoscl 

Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpo
znawszy sprawę, mając na uwadze: 

że przepis art, 219 pr. o małżeństwie 
upoważnia żonę w czasie trwania spra
wy o unieważnienie małżeństwa do za
mieszkiwania oddzielnie od męża i żą 
dania odeń alimentów na czas trwania 
procesu; 

że kwestia wóny jednej czy drugiej 
strony może być ustalona tylko przez 
Sąd Arcybiskupi, w niniejszym zaś spo
rze Sąd z konieczności! ograniczyć sńę 
musi w myśl art. 219 pro. o małż. do 
ustalenia, czy powódka ze względu na 
swój stan, materialny potrzebuje alimen
tów j w jakiej ilości, że skoro pozwany, 
jak sani przyznał, zarabia miesięcznie 
1.500 zł., jest skutkiem tego w stanie, bę
dąc bezdzietnym zapewnić powódce, ja 
ko swej żonie odpowiednie do położenia 
społecznego stron utrzymania w sumie 
500 zi., które przy panujących stosun
kach nie jest wygórowane. 

— postanowił wyrok Sądu Okr. o ty 
Je zmienić, że od pozwanego pana J. za
sadne na rzecz powódki po 250 zł. mie
sięcznie zgóry od dnia 1 wsześnia 1924 
rokn od dnia 1 maja 1928 r. ś od te) 
ostatniej daty po 500 zł. miesięcznie. 

W ten sposób pani M. K- nie chcąc 
i' nie będąc faktycznie żoną, dzfleW prze-
pisom prawnym, zdobyła źródło dosta
tniego utrzymania, z którego czerpać 
będzie pełną ręką do czasu załatwienia 
sprawy rozwodowej przez Sąd Arcy
biskupi w Warszawie. 

A potem może wyjdzfe za maż po raz 
trzeć). 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. 

Zarząd okręgu łódzkiego wzywa 
członków związku o przybycie w dniu 
7 b. m. o godzinie 19 wieczór do lokalu 
związku przy ulicy Piotrkowskiej 82, 
na zebranie informacyjne w sprawie po
święcenia sztandaru związku. 

I RAOJOP&O^M 
W A R S Z A W A . 

SOBOTA. 7-GO LIPCA. 
12.00—13.00 — Muzyka z płyt gramofono

wych: l . RlmskiJ-Korsakow: 2 fantazje z Sze-
herazady, 2. Tosti: Za jeden pocałunek, 3. k u -
binstein: Melodja, 4. J. Castadena: Pieśń, 5. Ji-
mes Colon: Nostgalja Andaluzza, 6. Oouiiod: 
Muzyka baletowa z op. „Faust", 7. J. Berlin: 
Don'ł walt too long, 8. Whlthig: Where is my 
rose ol Walkiki , 9 Kern: Sunny, 10. Gcrsbwing: 
'i heres a boal man on the Volga, 11. Lyman, 
Wagner, Robinson: Mary lou. 13.00—13.10 — 
Sygnał czasu, hejnał z wieży mariackiej w Kra
kowie, komunikat lotnlczo - meteorologiczny. 
15.00—18.20 — Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogram. 17.00—18.00 — 
Słuchowisko dla młodzieży — transmisja z Kra
kowa. 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.30—19.55 
— Odczyt; „Mantyna | Malarstwo Padcwsko-
Weneckle — (dział „Sztuka") — wygłosi dr. 
Marjan Henzei. 20.05—20.15 — Nadprogram, ko
munikaty. 20.15 — Muzyka popularna (trans
misja z Doliny szwajcarskiej) - 1. Rossini: U-
wertura do opery „Tancred", 2. Bizet: Fantazja' 
na tematy z op. „Carmen". 3. Moniuszko: Pleśń 
wieczorna (transkr. na trąbkę solo 1 orkiestrę). 
4. Jan Strauss: Krew wiedeńska, walc — wyko
na orkiestra FMharmonji warszawskiej pod dyr. 
Tadeusza Mazurkiewicza. 21.00 — Koncert ze 
stiK ja z udziałem nadkantora Gerszona Slroty 
(śpiew), Bronisława Gincburga (wiolonczela) i 
prof. Ludwika Urstelna (aikomp.). 1. A. Dwo-
rzak: Andante z koncertu wiolonczolowego — 
odegra p. Gtocburg. 2. a) Al. Stradella: Aria, b) 
Verdi: Arja Radamesa z op. „Aida" — odśpie
wa p. O. Sirota. 3. a) Stutschewsky: M'chol 
Kedem, taniec wschodni, b) Zeitlin: Eli Zion — 
odegra p. Ginoburg, 4. a) Szomo watlsmach Zion 
psalm, b) Owimi Melkejmi (Ojcze, Królu nasz), 
modlitwa — odśpiewa p. G. Sirota. 5. M. Bruch: 
Kol Nidrel — odegra p. Olncburg. 22.00—22.05 

— Sygnał czasu, komunikat lotnlczo - meteoro
logiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
2220—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto
wy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — Muzyka 
taneczna z restauracji „Oaza". Orkiestra pod 
kier. W . Roszkowskiego i I. Karbowłaka. 

Sufit spadł 
dziecku na głową. 

Do Jakiego stopnia zrujnowane są 
rudery na peryferjach miasta świadczy 
wypadek, który wydarzył się wczoraj 
przy ul. Kielma 42. W mieszkaniu za
mieszkałych w tymże domu niejakich 
Studniewskich, zaczął walić się sufit. 
Spadające deski przygniotły znajdujące
go się w mieszkaniu 6-letniego synka 
Studniewskich, Józefa, który uległ dot
kliwym obrażeniom. Nieszczęśliwemu 
dziecku pomocy udzielił lekarz pogoto
wia ratunkowego, pozostawiając je na 
miejscu pod opieką rodziców, (p) 

Ofiara bójki. 
W czasie krwawej bójki, wynikłej w 

mieszkaniu przy ulicy Łąkowej 14 zosta
ła dotkliwie poturbowana 56-letnia robo
tnica Marianna Saturna. 

Wezwano do niej pogotowie, które 
udzieliło pobitej pomocy. 

Dypl omata sowiecki 
— złodziei em. 

Konstantynopol, 6 lipca. 
Donoszą z Angory, że przewodni* 

cząćy sowieckiej misji handlowej Ibra-
himow uciekł po dokonaniu malwersa
cji na sumę 100 tys. funtów tureckich. 

Śmierć aktora na scenie. 
W Bad Hall zdarzył się podczas przed 

stawienia tamtejszego teatru wstrząsa
jący wypadek. Komik z Grazu Juljusz 
Twerdy, jeszcze przed przedstawieniem 
skarży się kolegom na silne bóle serca. 
Kurtyna poszła w górę. Twerdy miał 
właśnie wejść na scenę, gdy nagie padł 
u samego wejścia i me podniósł się wię
cej. Rozpoczęła się agonia Koledzy za-1 

jęil się umierającym i zawołali lekarza, 
zanim atoli ten się zjawił, biedny aktor 
już nie żył. 
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Czy wolno sporządzać lehaotwa „na zapas 
Opinja prof. uniwersytetu lwowskiego, dr. Weyherga. 

Strejk farmaceutów jest zupełnie nieuzasadniony. 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

lokalu kasy chorych (Wólczańska 225) 
konferencja w sprawie zatargu między 
dyrekcją kasy a farmaceutami. W kon
ferencji tej, prócz dyrektora kasy, na
czelnego lekarza, zastępcy j.?<o i lekarzy 
referentów wziął udział zaproszony 
przez zarząd profesor chemji farmaceu
tycznej uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, dr. Zygmunt Weyberg. 

Szkoda zaiste, iż wywodów prof. 
Weyberga nie mogli słyszeć ubezpiecze
ni. 

Na wstępie dyr. Samborski wyjaśnia 
cel konferencji, która ma stwierdzić, iż 
zarząd kasy zarządzeniami swemi by
najmniej nie godzi w interes ubezpieczo
nych, a wprost przeciwnie, starał się w 
okresie epidemji ułatwić ubezpieczo
nym uzyskanie szybkiej pomocy. 

OPINJA PROF. WEYBERGA. 
„Stwierdzam, że recepty, będą

ce przedmiotem sporu są mieszan
kami 4-ch, lub 5-ciu z trzynastu ni
żej wymienionych ciał: 

Ipecacuane, Pirenol, Antypiryna, 
Będżwinian kofeino-sodowy, Pira
midon, Fosforan Kodeiny, Będżwi
nian sodowy, Hydrosan-weglan So
dowy, Syr. Althae, Syr. Simpl., Aq. 
Destiii., Aq. Laurocer, Liq. Animou. 
Anis. 

ŻADNE Z TYCH CIAŁ, nawet 
gdyby wszystkie zostały zmieszane 
razem w jednym roztworze, NIE 
PODLEGA ANI WZAJEMNEMU 
ODDZIAŁYWANIU, ANI HYDRO
LIZIE, ANI UTLENIENIU, ani Jakim 
kolwiek chemicznym przemianom 
w ciągu dni kilku, w clagu których 
pozostają w użytku pacjentów. BEZ 
OBAWY WIĘC MOŻNA PRZYGO
TOWAĆ MIESZANKI WYMIENIO
NE NA DNI KILKA, a tembardzlej 
tylko na jeden dzień, jak to Kasa 

Jeżeli są sprawy czysto ekonomicz
no - społeczne, to takiemi argumentami 
trzeba się posługiwać. Nie można 1 nie 
wolno farmaceutom kłamliwie rzucać 
twierdzenia, jakoby się truło pacjenta, 
przez to, że litr lekarstwa rozdzieli się 

na 10 dawek. Kasa Jest tak skrupulatną, 
Iż nieużytą w ciągu jednego dnia ilość 
przygotowanego rano leku każe nisz
czyć! 

W tym wypadku jest jakieś niepo
rozumienie. Pewnym czynnikom na rę-

Oficerowie i dziennikarze 
są najwierniejszymi mężami. 

Przemysłowcy natomiast i kupcy zdradzają nie 
tylko w lipcu... 

Nadeszły upalne dni i piękne nasze 
panie poczęły rozjeżdżać sie do uzdro
wisk, ma wieś, do pensjonatów. Liczba 
słomianych wdowców rośnie z dnia na 
dzień. 

Według przypuszczalnych oWczeń do 
tąd wyjechało z Łodzi około 10 tysięcy 
żon, pozostawiając tylko słomianych 
wdowo-w* Jeśli pójdzie dalej w tern sa
mem ljj\r>ie. należy przypuszczać, że 
pod kococ lipca w mdesoie błąkać się bę 
dziessamotnile, z obrączkami w kamizel
kach, 
około 15 tysięcy słomianych wdowców. 

W sierpniu nastąpi powolny spadek, 
aż w połowie września wszystko wróci 
do normalnego stanu. 

Lipiec zatem—jak wadzimy—jestt rrre 
siącem słomianych wdowców, ani bo
wiem w miesiącu tym nadają ton Łodzi 
i ich to wJaśniTe najwięcej można w tym 
czasie spotkać w kawiarniach i innych 
miejscach rozrywkowych. 

Słomianych wdowców rozpoznać nie
zwykle łatwo bez względu na sferę, jaką 
reprezentują. 

Ubierają się staranniej, niż zwykle, 
mają dobry humor, czuja się odmłodzę. 

zarządziła, w celu obsłużenia Ucz- ni i udają birbantów I kobieciarzy 
• a a. _ . *_ u l<ttt Y T i - i i._ nych osób w czasie epidemji' 

— Stwierdzam to, jako człowiek, 
który tyle lat wykładał chemję farma
ceutyczną. Środki wykrztuśne (bo o 
nich tylko mowa i o nie toczy się spór) 
wydawane w ilości 180—200 cm. s zaży
wa chory w ciągu 2—4 dni. Cóż więc 
szkodzić może, jeśli to lekarstwo stoi 
kilka godzin w aptece? 
Wyobraźmy sobie wielką klinikę w cza

sie epidemji. Czy możliwe jest, by każdy 
chory otrzymywać mógł osobno przy
gotowany lek? Lekarstwo, jak to, któ
re polecił zarząd kasy w większej ilości 
na cały dzień przygotować, zyskuje, ty l 
ko na dozowaniu poszczególnych skjd-
ników, gdyż niema błędów w odważ alu 
ich, jak to musi mieć miejsce przy ier-
wowem i pośpiesznem przyrząr ,aniu 
lekarstw wobec niecierpliwiących się 
dziesiątek i setek chorych! 

Nie rozumiem, dlaczego z punktu wi 
dzenia chemji i sztuki lekarskiej ma się 
roztrząsać zagadnienia, które w tym 
wypadku nic z chemją nie mogą mieć 
wspólnego. 
i i i i i i i i i i M mi III I I M H — n i m 

Do granic miasta 
przewozić będą pasażerów kole/ki 

podmiejskie. 
Onagdaj odbyła się w magistracie 

Konferencja, na której ostatecznie uzgo
dniono sprawę dojazdu tramwajami do 
granic miasta. 

Mianowicie łódzkie koleje elektrycz 
nc dojazdowe zobowiązały się przewo 
zić pasażerów na dystansie od granic 
miasta do becnych swych krańcowych 
stacji w Łodzi za opłatą normalną 10 gr. 
od dorosłych i ulgowe 5 groszy od mło
dzieży szkolnej i dzieci do lat 10. Bilet 
zaś wspólny na tramwaje miejskie i do
jazdowe do granic miasta kosztować 
będzie 30 groszy. Ceny powyższe wa
żne będą do godziny 10 wieczór. 

Dvżurv aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują, apteki: M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W . Groszkowskieso (Konstantynowska 15), A. 
Perclmana (Cegicltilana 64), H. Niewiarowskie
go (Aleksandrowska 37), S. Janklelewlcza (Sia
r y Rynek 9). (b) 

Udają, bo w gruncie rzeczy są to wier 
ni mężowie i zacni ojcowieJ*odizin. 

Jeżeli jednak traf zrządza, że tacy 
właśnie mężowie sprzeniewierzą się 
swym żonom, wówczas niezwykle łat
wo można to wywnioskować z ich postę
powania. 
Z punktu bowiem zdradzają się przed żo 

mamfi nadmiarem nieusprawiedliwionej w 
danej chwJH czułości, która najczęściej 
ujawnia się w postaci przesłanej telegra

ficznie większej, niż zazwyczaj ilości go
tówki, bądź zgoła nieoczekiwanego war 
teściowego prezentu. 

_ Ciekawą opinję na temat sprawowa. 
nia sie słomianych wdowców, wypowie
dział jeden ze zmanych na łódzkim bru
ku bon—viveur'ów. Za względu na do-
świadczenie tego pana, należy przypusz. 
czać, że w swych twierdzeniach się nic 
myli. 

A więc twierdzi on, że z pośród sło
mianych wdowców najmniej skłonni są 
do sprzeniewierzenia oficerowie. 

???! . . . 
Bo ci jak kochają, to każdym fflbrem 

swej duszy, a taM stan nie dopuszcza 
sprzeniewierzenia. 

Drugie miejsce przypada, słuchajcie, 
dziennikarzom. 

Ze względu na znajomość psychoilogji 
ludzkiej—ziazwyczaj w zawodzie tym 
dobrane są stadła małżeńskie. 

Dafej 3dą lekarze i adwokaci. Ci po
noć już nie sa Sdealami wiernych mę
żów. 

ZgoTa nieoczekiwane jest zdanie o 
przemysłowcach. Ci rzekomo stanową 
najniebezpfecznleiszy typ słomianych 
wdowców. Są bowiem dyskrettni i zdradę 
potrafią znakomicie upozorować. 

A już na kupców i ekspedytorów 
nasz interlokutor machnął ręką. Są to 
biirbanoi zawołani. 

Na poaleszeniie łodziankom, wyjeżdża
jącym na wywczasy leffinie dodaimy, że 

kę jest wykorzystywanie nieuświadomie 
nia mas i posługiwanie się argumentami 
chemicznymi w kwestji, jak się domyś-
am, ekonomicznej. 

Zarządzenie kasy słusznic^zostało wy
dane w celu ułatwienia obsługi chorych. 

tak jest pozostawiony lekarzom indy
widualny wybór z pośród 9 recept na 
środki wykrztuśne. W przeciwnym ra
zie chore dzieciaki po kilka dni męczy
łyby się bez lekarstwa, a jaka atmosfe
ra zdenerwowania panowałaby w po
czekalniach aptecznych można sobie 
wyobrazić. 

Oświadczam jeszcze raz najoficjal-
nici, żc żadnej reakcji chemicznej mie
dzy substancjami tych leków niema i w 
ciągu 4-ch dni lekarstwo bezwzględnie 
zepsuć się nie może. Jeśliby nawet bar 
dzo długo (całemi tygodniami) lekar
stwo to stało, to jedynie straci na sile i 
ulegnie lekkiemu zamąceniu, lecz nigdy 
nie będzie trujące! 

Co do opinji prof. Koskowskiego, 
stwierdzić muszę, że prawdą jest, co pi
sze. Jednak opinja ta, jako jedynie za
sadnicza, nie dotyczy tego wypadku. 

Prof. Koskowski musiał zostać przez 
odpowiednio skonstruowane pytanie 
wprowadzony w błąd. Nie wiadomo o 
co pytali w liście farmaceuci. 

Określenie „ex tempore", znaczące 
— natychmiast, zaraz, na żądanie — wła 
śnie nie byłoby przestrzegane, jeśliby 
chory musiał czekać całemi godzinami 
a nawet dniami. Mając przy masowem 
zapotrzebowaniu lekarstwo przyrządzo
ne w większej ilości można wydać je 
„ex tempore". — Pozatem pojęcie „na 
zapas", którem operują farmaceuci jest 
bardzo rozciągliwe. Przyrządzenie le
karstwa na jeden dzień nic może być 
uważane za robienie leków „na zapas". 
Powtarzam, prof. Koskowskiego musia
no w błąd wprowadzić. 

Na zapytanie jednego z przedstawi
cieli prasy, czy i jak odbija się zarządzę 
nic dyrekcji na zarobkach farmaceutów, 
— dyr. Samborski odpowiedział: 

— O ile chodzi o zarobki, to rzeczy
wiście z chwilą, gdy farmaceuci mogą 
dzięki przyrządzaniu w większej ilości 
masowo zapotrzebowanego leku, po-= 
święcić więcej czasu na sporządzaniu tak czy owak mężowie zawsze o nich 

pamiętają. Nawet wtedy gdy... je zdra-1 innych lekarstw," to" rzeczywiśde moza 
dzają i boją sie, by s*ę to nic wykryło, 1 

N. 

„Robota nie zając, me ucieknie". 
-:a:-

Panowie, pospieszcie S I Ę ! 
Lato mija, a wy trzymacie memoriały pod suknem. 

Mamy do zanotowania charakterys-' 
tyczmy fakt, dosadnie ilustrujący wpływ 
św. Biurokraoego na tempo prac w na
szych urzędach. 

Oto w swoim czasie maigistralt złoży} 
do ministerstwa komunikacji dwa obszer 
me memoriały w sprawie budowy dwor
ca towarowego _ na Polesiu Włdzew-
skem i w sprawie wiaduktu na ul. Tram 
wajowej. 

W pierwszym rzędzwe chodziło o to, 
by miilnistarstwo komunikacji wywiązało 
się z przyrzeczena, iż zatrudni przy bu
dowie dworca na Polesiu 2000 bezrobot
nych. 

Sprawa ta ma swą dość cekawą hi-
storję. A mianowicie w r. 1925 zapadła 
uchwała rady miejskiej w Łodzi odda
jąca kolejnictwu olbrzymie tereny na 
Polesiu Wdzewskiem pod budowę dwor 
ca, ponieważ miasto chciało w ten spo-

i sób przyczyn'ć do zmniejszenia ilości 
bezrobotnych. 

Wzamian za to, miasto otrzymać mia
ło po upływie 16 lat place przy ul. Kole 
jowej. Roboty przy budowie dworca 
nrały rozpocząć się w roku ubiegłym. 
Tymczasem w zeszłym roku miast 2000 
zatrudniono tylko 100 robotników, w 
bieżącym zaś roku ani jednego. 

Druga sprawa to kwestja maiącej na
stąpić budowy wadukfcu na tfi. Tram
wajowej i zmiesienila mostu na uł. Kań

skiego, dla umożliwienia przeprowadzę 
nia tamtędy liinji tramwajwej. 

Mnisterstwo komunikacji, po otrzyma 
wilu tych memoriałów, nie orientując się 
rzecz prosta w miejscowych warunkach, 
przesłało obie te sprawy do tutejszej dy
rekcji, do naczelnika Dąbrowskiego, któ
ry miał memoriały zaopiniować i posta
wić odpowiedni wnósek. Ministerstwo 
bowiiem skłonne było rozpocząć w roku 
bieżącym roboty. 

I wszystko byłaby dobrze, gdyby nie 
istniał kiedyś na świecie św. Biurokra-
cy. Urzędnicy bowiem łódzkiego urzę 

się zmniejszyć ilość godzin nocnej pra
cy, za którą otrzymują farmaceuci 100 
procentowy dodatek, t j . od 40—50 zL 
za noc. 

Pozatem w przyszłości przy dalszej 
reorganizacji pracy i modernizowaniu 
produkcji lekarstw na wzór zachodnio
europejski i amerykański, może zajść 
możliwość częściowej redukcji farmace
utów. 

Na zakończenie prof. Weyberg za
znacza, że ze stanowiska obywatelskie
go, strejk farmaceutów w okresie epide
mji jest wyraźnem działaniem na szko
dę instytucji i ubezpieczonych. 

Komisja twierdzi 
że koszty utrzymania wzrosły 

o 0,5 proc. 
W dniu wczorajszym pod przewod

nictwem dr. Ładyńskiego odbyło się w 
urzędzie wojewódzkim posiedzenie ko
misji do badania zmian kosztów utrzy-

t mama. Komisja stwierdziła, że w czer-
du kolejowego, nie liczą się z tern co jesti wcu, w porównaniu z majem, koszty u-
pilne i konieczne. Jeśitó na papierze nie- • trzymania rodziny robotniczej podniosły 
ma adnotacji czerwonym ołówkiem „pil- się o 0.5 proc. 
nc", to znaczy że sprawa—„nie zając, Na zwyżkę wpłynęły podwyższone 
nie ucieknie". ceny mięsa i tłuszczów zwetrzęcych, 

Mcmorjały przyszły do Łodzi przed; staniało nieco masło, a reszta artykułów 
dwoma miesiącami. Dotąd jednak nie zo
stały jeszcze załatwione, aczkolwiek se
zon robót posuwa s3ę w szybkiom tern 
pie naprzód 

Przyczyna? Poprostu dlatego, że 
wszystko „idZTe" w urzędzie „za porząd
kiem". To nie szkodzi, że wnioski co do 
memoriałów mogą odejść do Warszawy 
dopiero na jesieni, kiedy się skończą ro
boty sezonowe i 2000 bezrobotnych, któ
rzy mogli być zatrudnień1, nie byBby 
zmuszeni pobierać zapomogi. 

Takie rzeczy nikogo nie wtzruszają. 
Wszystko musi iść „za porządkiem". 

nie wykazała zmian w cenie, (b) 
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powrócił. 
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7 lipiec 1928 Reforma ustawodawstwa podatkowego 
jest zadaniem piisiem i aktualnem. 

Przy próbie uzyskania w nowym sej
mie zmiany materjalnego ustawodaw
stwa podatkowego rząd spotkał się nie* 
Btety z oporem większości. Uważamy a-
toli, te niezależnie od losów material
nych ustaw podatkowych powinien rząd 
przeforsować — o wiele łatwiejszą re
formę procedury podatkowej, zwłaszcza 
zaś procedury egzckucy'nej. Właściwie 
dotąd niema takiej procedury, ustalonej 
w jedynej drodze uprawnionej do two
rzenia prawa (ustawa lob rozporządź. 
Prezydenta Rzplitcj ? mocą ustaw). Ist
nieją, jak nieraz pisaliśmy, przeróżne 
Iragmcnty, uregulowane przepisami nic-
-nol z całego wieku które najszybciej 
Mleży zastąpić jednolita, w drodze usta
wowej ustaloną, procedurą egzekucyjną. 

Gdyby ministerstwo zakrząlnęło się 
koło tej pracy — z pewnością na jesieni 
możnaby ustawę przeprowadzić przez 
izby parlamentarne. Byłby to na drodze 
do praworządności w naszem życiu po-
datkowem bardzo awansujący krok. 

Słowem domagamy się zniżenia opła
ty egzekucyjnej i pobłażliwości w jej 
ściąganiu. 

»* 
* 

• * 

Gdy mowa o procedurze egzekucyjnej 
trzeba wspomnieć o jej kosztach, 

Chociaż ostatnio w tej sprawie jakoś 
ucichły żale organizacji gospodarczych 
— nie milkną żale płatników. Dolicza
ne obecnie 5 procent są ogromnie wyso
kim ciężarem. Są dotkliwe nie tylko swą 
wysokością ale takie i ryczałtowym cha
rakterem. 

Jeszcze niedawno władze niższe 
skłonne były w szeregu wypadków pa
trzeć pobłażliwie na opłatę egzekucyjną. 
W wielu wypadkach przy płaceniu zale
głości zaliczano opłatę na samą zależność 
podatkową. Od płatników, którzy po roz 
poczęciu egzekucji, sami — z pominię
ciem sekwestratora — wpłacali należ
ność podatkową wprost do kasy skarbo
we) przeważnie nie wymagano już póź
nie) łaszczenia opłaty egzekucyjnej. O-
becnie ministerstwo poleciło i w tych 
wypadkach przestrzegać wpłacania ko
sztów egzekucji Zdaje się, że wskazaną 
fest większa wyrozumiałość. Przy ściąga 
ufał kosztów egzekucyjnych nie należy 
się wzorować na egzekucji w stosunkach 
prywatno - prawnych. Przy istniejącem 
m mm przeciążenia podatkowem — pań
stwo mad zgodzić się na ponoszenie w 
wielo wypadkach kosztów związanych z 
trudnością uiszczenia podatku. 

Zastój 
na rvnku włókienniczym. 

Na łódzkim rynku wyrobów baweł
nianych w dalszym ciągu panuje wszech 
władnie międzysezonowy zastój. 

Towary letnie w handlu hurtowym 
nie są Już absolutnie brane w rachubę, 
jako objekt popytu. Pierwsze zaintere
sowania zimowymi wyrobami dają się 
Już w słabym stopniu odczuwać, co bez-
wątplenla świadczy o zbliżaniu się se
zonu. Zdaniem kompetentnych hurtow
ników poczttku zimowego sezonu nale
ży się spodziewać jeszcze w końcu bie
żącego miesiąca. 

Gdy mowa o opłatach egzekucyjnych 
nie podobna pominąć okazji, by nie 
wspomnieć o opłacie siostrzonej — ka
rach za zwłokę. Chodzi o wielkie sumy, 
razem kary za zwłokę i opłata egzeku
cyjna w podatkach bezpośrednich dały 
w roku skarbowym 1927-28 kwotę 37 
miljonów złotych. Dla ilustracji przypo

minamy, że wszystkie podatki bezpośre
dnie dały w tym roku razem 614 milj. zł. 

Nic podobna ze względów zasadni
czych z kar za zwłokę i opłaty egzeku
cyjnej czynić źródła tak stosunkowo po
ważnego dochodu dla skarbu państwa. 

Stopa odsetek zwłoki musi być dos
tosowana do sytuacji gospodarczej kra
ju. Oczywiście niepłacący podatnik nie 
może otrzymywać za to premji. Ale i z 
drugiej strony 24 procent per annum — 
to stanowczo za dużo. n. 

W notesiku, businessmana. 
Łódź, 7 Uoca. 

W Y B O R Y DO IZB P R Z E M Y S Ł O W O - H A N 
D L O W Y C H w Łodzi, Lublinie, Sosnowcu I W i l 
nie odbędą się w październiku. Ministerstwo 
przew. i handlu rozesłało islniciącym już izbom 
oraz. zrzeszeniom gospodarczym miast, gdzie 
izby utworzone będą, projekty • nowych • prze
pisów wyborczych 

REJESTRACJA Z A P A S Ó W ZBOŻA l M Ą K I 
nakazana przez ministerstwo, spraw wewnętrz
nych dla osób posiadających ponad 50 kwintali 
zboża J 25 kwintal! maki została ukończona; da 
ne cyfrowe opracuje O. V. S. 

P. K. O. Wypłacać będzie bez uprzedniego 
powiedzenia 100 zł., miast dotychczasowej ma
ksymalnej kwoty 50-zl. Dla wygody wyjeżdża
jących na letniska P. JK. O., wypłaca za-dnio-
wem wypcwjedzen.Iern sumy bez ograniczenia. 

W S P R A W I E I M P O R T U CZESKIEGO 
wszelkie nieporozumienia z Czechosłowacją zo
stały zlikwidowane umową podpisaną dnia 26 
czerwca. Pewnej części stawek przywrócono 

eto ulgowe z okresu przedwaloryzacyjnego. Na 
niektóro towary Jak tkaniny bawełniane i weł
niani; ustalono cło w rozmiarze o 10 proc. wyż 
szym .od- przedwaloryzacyjnego. 

8 M I L J O N O W A P O Ż Y C Z K Ę zaciąga mia-
sto Bielsk ua rozbudowę urządzeń wodociągo
wych " ' . ' I 

POLSKO - RUMUŃSKA T A R Y F A związko
wa, która miała obowiązywać od 1 bież. mles , ' 
z powodu trudności tecltniaznych wejdzie w t y 
cie dopiero 15 lutego 1929 roku. 

KUPCY Z B O Ż O W I podnieśli energiczny 
sprzeciw przeciwko powierzeniu zakupu zboża 
interwencyjnego (rezerwy zbożowej) wyłącznie 
spółdzielniom z pominięciem kupiectwa. Kupcy 
twierdzą; że pomoc spółdzielni nie gwarantuje 
akcji fachowego doświadczenia. 

NA ODZIEŻ mają być określone cennik! ma
ksymalne wedle informacji prasy warszawskiej; 
przekraczania cenników by łyby karane. 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

T R A N Z AKCJE: Dolary 6.88. D E W I Z Y : Ho
landia 359.25. Londyn 43.455, N o w y Jork 8.90, 
P a r y i 3499, Pra«a 26.42, Szwajcarja 171.82, 
Wiedeń 125.60, Włochy 46.84. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N E 
Dolarówka 85.50, 86.25, 5-proc. poi . konw. 67, 

5-proc pot. konw. kolejowa 61.75,. 10-proc. po i . 
kolejowa 1920 r. 104, 4 i pół proc. listy zastawne 
Tow. Kred. Zlemsk. 52.75, 52.60, 5-proc Usty za. 
stawjac Tow, Kredytów, m. Warszawy 58.75. 59, 
8-ł>roc. Hsty zast. Tow. Kred. m. Warszawy 75, 
7450, 8-proc Hsty zast, Tow. Kred. m. Łodzi 68, 
5-proc. listy zast. Tow. K r e d tri Radomia 80, 
10-proc. llsry zast. Tow. Kred. m Siedlec 78.25. 

A K C I E . 
Bank Dyskontowy 135. Bank Handlowy 117, 

Bank Polski 180, 180.50, Bank Zachodni 34, Bamk 
Zarobkowy 82, 82.50, Gosławice 64, Cukier 65.50, 
Lilpop 36, Ostrowiec I B. 122, 120, Parowozy I 

42, Rudzki 51.50, 51 , Starachowice 5650, Zawier
cie 36.50, 2625, 26.50, Klucze 7. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 5 lipca. Bawełna amerykańska. 

Zamknięcie: loco 1229, styczeń 11.43, luty I ma
rzec 11.39, kwiecień I maj 11.36, czerwiec 11 JO, 
lipiec 11.67, sierpień 11.71, wrzesień 11.66, paź
dziernik 11.55, listopad 11.45. grudzień 11.44. 

Liverpool, 5 lipca. Bawełna egipska. Zani
knięcie: styczeń 20.68, marzec 20.73, maj 20.74, 
Upiec 19.98, październik 20.55, listopad 2058. 

Aleksandria. 5 lipca.' Bawełna egipska. Zam
knięcie: Sakellarldls: styczeń 41.92, lipiec 40.15, 
listopad 41.75. Ashroouni: sierpień 2752, paź
dziernik 28.14. grudzień 28.45. 

Nowy Jork, 5 lipca. Bawełna amerykańska. 
Zamknięcie: lipiec 22.26—27, sierpień 2227. wrze 
sień 22.35. październik 22.43—45, Hstopad 2225. 
grudzień 22.27—30. styczeń 22.10—11, luty 22.02, 
marzec 21.95—22.00. kwiecień ZIM. maj 21.8, 
loco 22.75. 

III 

r e 

• i m ran 
osobowych i ciężarowych 

w wielkich kościach N A D E S Z Ł Y 
CENY FABRYCZNE 

Wyłączne autoryzowane przedstawicielstwo 
na Województwo Łódzkie 

I Zygmunt Dmowski 
Lótjź , P i o t r k o w s k a JVs 150, t e l . 2 9 - 4 0 . 

K i a H H U H H H H H I 

Bawełna. 
Cenv poszh w córą. 

Londyn, 5 lipca 1928. 
W ciągu ostatniego tygodnia ceny bawełny 

doznały silnej zwyżki. Troski o przebieg zbio
rów amerykańskich staJe się wzmagają, ponie
waż faktycznie sfau pogód ua plantacjach nie 
wykazuje żadnej poprawy. Naogół stwierdzić 
wypada. Iż nadzieje całkowicie zawiodły, co 
spowoduje tem większe zaniepokojenie, ponie
waż cieplejsze i suchsze pogody specjalnie w 
czerwcu mają dla rozwoju roślinności szczegól
nie doniosłe znaczenie. 

W niektórych dystryktach, jak np. w Arkan
sas, zanotowano nawet powodzie.. Sfery bar
dziej pesymistyczne przypuszczają nawet, jż z 
tego powodu tereny plantacji w porównaniu z 
rokiem ubiegłym nie doznały wogóle powięk
szenia, a może nawet uległy zmniejszeniu. 

Godncm uwagj jest oczywiście, że znowu 1 
tym razem, (tak samo, jak przed kilku tygod
niami) różne sprawozdania i.szacunki wzajemnie 
się sobie przeciwstawiają. Pierwsze oficjalne 
sprawozdanie amerykańskiego ministerstwa rol
nictwa o s t in i i :.'o "'O*' rkaże się najwcześniej 
w slerpmu. do tczp <4ś czasu kształtowanie sie 
tendencji na rynkach bawełny uzależnione bę
dzie zasadniczo od licznych sprawozdań nawet 
na obecny stosunkowo niski poziom konsumeji 
światowej nie będą wystarczające, zwiększają 
się i zwłaszcza skłaniają spekulację amerykań
ską do pokrywania się na wielką skalę. 

Wailstreet przedsięwzięła na rynkach termi
nowych bardzo znaczne zakupy, lecz równiej i 
spekulacja europejska stała się znowu bardzo 
czynna. Kontrakty dostaw zawierane są jedy
nie przez handel, który stara się dostatecznie 
pokryć swe zapotrzebowanie zanim dojdzie do 
zmniejszenia zapasów. Konstancja natomiast o* 
kazała się dotychczas nader wstrzemięźliwą, 
a dotyczy to przedewszystkiem* przemysłu ba
wełnianego okręgu Lancashire, którego niepew
na sytuacja daje dość powodów do ostrożności. 

Przędzalnie angielskie stoją przed ewentu-
alnem znaczpeni ograniczeniem produkcji, a 
stagnacja w jego zbycie t rwa w dalszym ciągu. 
Ufność, która się obecnie przejawiła co do wzmo 
ienla eksportu na Daleki Wschód, jest wyłącz
nie kwcstją nastrojów. — Równolegle ze zwyż 
ką ceny bawełny amerykańskiej podniosły się 
też ceny bawełny egipskiej. I tu spekulacja za
równo w Lrverpoolu jak w Aleksandrii, przedsię 
wzięła większe zakupy, pomimo, że przebieg 
zbiorów egipskich według ostatnich sprawoz
dań Jest bardzo pomyślny. Według pierwszego 
obecnie ogłoszonego prywatnego szacunku te
reny plantacji w porównaniu z rokiem ubiegłym 
nie doznały poważniejszych zmian: zwiększyły 
się one o 10 000 feddanów, wynosząc w roku 
bieżącym 1.66 mllj. feddanów. 

Naogól panuje przekonanie, iż ceny bawełny, 
egipskiej w porównaniu z cenaini bawełny a-
merykańsiklej są o wiele za wysokie i że dla 
wzmocnienia do poziomu cen bawełny amerykaH 
skiej niema żadnych powodów. Wysoki po
ziom cen oddziaływa zresztą teraz hamująco tak 
że na zdolność nabywczą przemysłów pr.zcrwa-
rzających bawełnę; zwłaszcza , przerabiające 
bawełnę egipską, przędzalnie okręgu Lancashi
re notują znaczne pogorszenie się swych inte
resów. 

Rynek dyskontowy. 
Na łódzikflm rynku pjaniężnym sytua. 

cja bez zmrany. Podaż weksli szczegół, 
nie pierwszorzędnych jest batndtzo ogra* 
niczona. 

Z uwagi na to stopa dyskonta prywat* 
nego zachowuje nadaj tendencje wybit
nie słabą i waha się w granicach od 1,4 
procent do 1,7 proc. w stosunku mię-, 
siecznym przy tnaterjale pierwszorzęd
nym; nie przekraczając 2 proc. przy wek 
slach „średnich". Podaż gotówki prze. 
kracza możliwości rramziakcyfore wtspoł. 
mierne do zaofiarowania wekslowego. 
Obroty małe. 

Najbardziej poszukiwany jest materjal 
długoterminowy. Wypłacalność z zobo
wiązań wekslowych nadwymaz dobra. 

Zawfleszewa wypłat We są ostafiiłio na 
towane. 

Usta protestów ograniczona. 

I Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy) się uważnie, unik

niesz kalectwa i śmierci. 

C SALA FILHARMONII*) W poniedziałek, 9-go lipca o godz. 9 wiecz. . 
EJ odbędzie się nieodwołalnie Il-gi i ostatni koncert i aftUft nktlflKWUHil I 

F A R O Ż E N BI,.. A 11' A 
itW * W " ™ T B % » mml yJĘk\ ^m\Wtkw k J M t m BHHŁW mm mUm | U S V H H I mmmmmmm mm . muwmm^mm 

świetnego śpiewaka, króla 
amerykańskich kantorów 

P r z y f o r t e p i a n i e : A . E g L S T E I N ( N e w - Y o r k ) . 
W programie: Żydowskie pieśni religijne, kantorskie i ludowe, mm* mmm Bilety do nabycia w kasie Filharmonji od 10—2 i od 4—7 wiecz. 



Ni 186: 7.Y1I 1928 Str. 9 

Ludzie bez metryki. 
Sprawa bezwyznaniowców wymaga wreszcie praw

nego uregulowania. 
Ostatnrto stała się zmów aktuate. spra

wa bezwyznaniowców w związku z co
raz czestszemi wypadkami deklarowania 
się przez obywateli, iż są bezwyznaniow 
cami. Deklarowanie to powodowało w 
konsekwencji liczne zatargu, wynikłe na 
skutek urodzenia się dziecka, lub też w 
razie śmierci takiego obywatela. 

Przed kilku dniami mieliśmy' podob
ny wypadek w Warszawie, gdzie awJoki 
znanego obywaraela przez trzy dni leżały 
w domu, nim gmina żydowska do której 
należał zmarły przed swem wystąpiem, 
pod presją Władz policyjnych zgodziła 
sle na wyznaczenre miejsca na cmenta
rzu starozakonnym. 

Zatargi takie muszą siiłą rzeczy zda
rzać się coraz częściej. Zgodnie bowiem 
z obowiązującemi przepisami, nowona
rodzone dziecko nie może otrzymać w 
żadnym wypadku metryki bez zaświad
czenia władz duchownych tego wyzna
nia, do którego należą rodzice. Wobec 
tego zaś, że bezwyznaniowi rodzice nie 
mogą zgłosić sie anii do paraifji ani też 
do rabinatu, wyłania s*e_ kwęstja, jak 
sporządzić akft urodzenia ich dziecka. 

W urzędzie stanu cywilnego w Łodzi 
„wisi" dotychczas klika takich spraw. 
Niby dziecko jest zapDjane, bo przecież 
trzeba było coś z nietn" zrobić, metryki 

urodzenia jednak nie otrzymało. Narazić 
jest mu to niepotrzebne. Ale później Gdy 
dorośnie i będzie musiało pójść do szko
ły, do wojska? 

Druga kwcstja—to sprawa grzeba
nia zmarłych bezwyznaniowców. Ogól
nych smentarzy komunalnych w Polsce 
nnema. M:aiła ustanowić je wprawdzie 
nowa ustawa o grzebaniu zmarłych, któ
ra już kilkakrotnie była na porządku 
dziennym rady ministrów, dotąd jednak 
nie została rozpatrzona. Co sie zaś ty
czy cmentarzy< gminnych, niema takiej 
gminy wyznaniowej, która zgodzi się 
pochować bezwyznaniowca na swoim 
cmentarzu. 

Jakiż skutek z tego? Jak dotąd w 
dwóch wypadkach interweniowała poli
cja, trudno przypuścić jednakowoż, by 
taka interwencja skuteczną była a la lon-
gue. Gminy są autonomiczne i ostatecz
nie mogą s:ę rządzić według swych 
praw, uznanych, nota bene, przez pań
stwo. 

Przypuszczamy, że czynnik^ miarodaj 
ne zainteresują ślę ostatecznie tą tak 
ważną sprawą. Wskazanem byłoby, aby 
nasWąpiło to jaknajrychlej, celem umilknię
cia bardzo niekiedy przykrych zatargów 
i nieporozumień. 

Sura. 

Przedstawiciel pierwszorzędnego liverpoolskiego 
domu bawełnianego, p o s - u k u j e do inte
resów wyłącznie terminowych (future'ów) 

młodą energiczną osobę 
pa ącą rozległe stosunki w odpowiednich sferach 
^.odzi. Warunki współpracy za porozumieniem 
Oferty pod „Współpraca" do admin. Republiki. 

WS/fCH 
ŚWIATOWO 
ZNAN*MI 

OOKILKUDZtt 
SIĘCIULAT. 

KTÓPE NADAJĄ 

PIĘKNĄ PŁEC. 
GŁADKĄ CERE. 

, w A TM? A TAKŻe 
USUWAJĄ: 

P/EG/. 
'CZERWONOŚĆ 

/swj/KOJćj/rm 
TTITfrTTn^HJJIjllMJIłtJ 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specialista chorób 
•kornych, wenerycz
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

4.8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dla pan od 3—5 
.ddzielna poczeka! 

Dr. med. 

BAD HAUHEIM 
PSEISiON ROSNER K a J

e X ^ ^ ^ r i s u u r a -
c y j n e . W i a ś . J . R O Z M E R z D ą b r o w y . 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką—starannie I niedrogo. 
Piotrkowska 266 m. 42, I-a o!. 2-e p. 

Chor. wewnętr zne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12, 

L e k a r t i t y s l a 

Wajner 
Piotrkowska73 
Specjalista usuwa
nia zębów bez bólu 
Zęby sztuczne 

D R M E D . 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 

śwlatło-leczinczy 

Ql.Piotrkow.liaM 
róg bwangieiickiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. ula pań od-

dzielna poczekalnia 
i d i-6 pp. 

Nowy rozkład jazdy 

DoKtór 

Klinger 
C h o r o b y w e n e 
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God'iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele i świę-

od 10 — 12 

SZKOŁA HANDLOWA 
Łódzkeglc Towarzystwa 

Szerzenia Wiedzy Handlowej 
(ul. Gdańska Ns 45 , tel . 4 0 - 2 0 ) 

podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy nowowstępujących. 
Kandydaci winni okazać się świadectwem ukończenia 7, 
względnie 6 oddz. szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

Przy Szkole Handlowej istnieje przygotowawcza 
Szkoła Powszechna dla dzieci inteligencll, 

do której przyjmuje się dzieci w wieku szkolnym od lat 7-miu. 
Wszelkie sprawy, związane z Komisją Powszechnego Nau
czania załatwia bezpośrednio Szkoła. 

Kancelaria Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel i świąt w go
dzinach od 9 rano do 1 po poł. i wieczorem od 7 do 9. 

Dyrektor ( - ) M. SZARKOWsKI. 

, w lesie Łagiewniki A. przy Rogach w pięknie po
łożonej absolutnie suchej miejscowości dla inte

ligentnej rodziny do wynaęc ia 
Dowiedzieć się. • • 

w biurze Grossmana Piotrkowska 56, telefon 393 
3 O O 0 O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

2 pokoje 
kuchnia, łazienka, 

śródmieście oddam 

bezpłatnie 
ta potyczkę Doi. 

1100.— Oferty pod 
•Ada" do admin. 

Republiki' 

Szopy 
duża i mała 

do wynajęcia 
Nawrot 26. 

Dr. med, 

D z i e l n a N i 9. 
Tel NB 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłclowe. 

Prxyjmu|e 
od 8—10 < od 6—8 

Leczenie l a m i ą 
kwarcową 

Oddzielna pocze
kalnia dla Pan. 

Dla Pań od 3—3 
.po poł 

ŁÓD2 - KALISKA. 
1.46 — z Warszawy osobowy 
2.47 — z Poznania osobowy 
6.29 — z Poznania pośpieszny 
6,43 — z Krakowa i Katowic, 

osobowy 
6,59 — z Poznania i Katowic, 

osobowy 
7,46 — z Łowicza i Katowic, 

osobowy 
8,51 — z Poznania przez Kutno 
9.00 — z Ostrowa 

10,02 — z Warszawy „ 
11,01 — ze Lwowa „ 
12,23 — z Warszawy Lux. (w ponie

działki, środy i piątki) 
12,46 — z Warszawy osobowy 
13,10 — z Poznania przez Kutno 
13,20 — z Poznania „ 
18,15 — z Koluszek 
18,18 — z Poznania Lux. (w ponie

działki, środy i piątki) 
18,50 — z Poznania osobowy 
18,55 — z Łowicza 
20,45 — z Płocka przez Kutno 
21,45 — z Warszawy 
22.05 — z Łasku # * (w mia

rę potrzeby) 
23,12 — z Warszawy pośp. 
23.25 — z Ostrowa, osob. 
23.35 — z Kutna. 

ODJAZD: 
0,05 — do Poznania przez Kutno 
2.01 — do Poznania, osobowy 
3.03 — do Warszawy „ 
6.38 — do Warszawy, pośp. 
7,16 — do Warszawy, osobowy 
8,00 — do Ostrowa „ 
8.30 — do Koluszek „ 
9,08 — do Poznania przez Kutno 

12,31 — do Poznania Lux. (w ponie
działki, środy ł piątki) 

12,59 — do Poznania, osobowy 
13,15 — do Warszawy (bezpośredni') 
13,35 — do Warszawy, osobowy 
14,15 — do Kutna 
15,30 — do Ostrowa „ 
15,35 — do Lwowa 
15,40 — do Łowicza 
18.26 — do Warszawy Lux. (w po-

19,02 — do Płocka przez Kutno 
19,11 — do Ostrowa, osobowy 
19,20 — do Łowicza „ 
20,00 — do Łasku „ (w rasie 

potrzeby) 
21,00 — do Krakowa i Katowic 
21,56 — do Poznania, pośpieszny 

ŁÓDŹ — FABRYCZNA 
Przyjazd: 

Koluszek osobowy 1,48 
5,00 
6,50 
7,24 
7.40 
8,40 
9,50 

11,10 
12,45 
13,30 
14,40 
15,48 
16,35 
18.48 
19,55 
20,00 
20,28 
21,25 

— z 

• z Częstochowy osobowy 
• z Koluszek m 

• z Koluszek „ 
• ze Skarżyska „ 
• z Koluszek „ 
• z Koluszek 
- z Warszawy n 

z Koluszek ' m 

- z Tarnobrzega „ 
• z Warszawy, pośpieszny 
• z Koluszek 
• z Koluszek (w niedziele I 

święta) 
21,58 — z Koluszek (w miarę potrze

by). 
Odjazd: 

do Koluszek 1.25 
4,50 
6.40 
7,20 
8,30 
9.35 

10,35 
11,50 
14,15 
14,35 
15,15 
16,20' 
17,20 
18,25 
18,45 • 
19,20 
19,35 • 
20,13 
21.45 

do Warszawy pospieszny 
do Koluszek 
do Tarnobrzega 
do Koluszek 

do Częstochowy 
do Koluszek 

• »» w - i 

do Skarżyska 
do Warszawy osobowy 
do Koluszek 

Bezinteresownie! 
Czytelnikom Repu
bliki. Napisz imię 
nazwisko-miesiąc u-
rodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o-
kreilenie charakte
ru, zdolności, prze
znaczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim być 
możesz Adresu) War 

szawa. Redakcja 
.Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowa 
571 Załączyć niniej
sze ogłoszenie Zna
czek pocztowy na 

przesyłkę. 

Dr med. 

Chr. skórne we-
nerycjne i plctowe 

KiDstaitjooiiks (Z. 
TeL 55-52 

Przyjmuje od 9—1 
od 6—8. Dla pań 

od 4 - 5. 
Dla niezamożnych 

Ceny luźnie. 

O b s a d z a y m 

kilkaset posad 
miejscowych repre
zentantów we wszy 

stkich miejscowo
ściach Polski Pano 
wie i Panie wszyst
kich stanów, refle
ktujący na stały do 
chód miesięczny, ze 
chcą się zgłosić z 
podaniem zawoda 
etc. do Dyrekcji 

„SANATOR" w Byd 
goszczy 13. Markę 
na odpowiedź załą
czyć. 15 

Plisowanie francu
skie maszynowe 

drobniusieńko wyko 
nywa i wysyła po
cztą za zaliczeniem 
A. Keller. Warsza
wa. Marszałkowska 
118, tel. 219-49. 

30.-6 

Biuraliści i Biura
listki otrzymają 

praktyczne wska
zówki prawidłowej 
ksiątkowości i bi
lansu. Zgłoszenia 

osobiste lub pifmien 
ne Szwalbe. Poznań 
Polna 13. Prospekt 
gratis za dołącze
niem znaczka 10 gr. 

31.VIB 

Generalny zastępca na Rzeczpospolitą Polską! Zygfryd Bochner i S-ka, Dredz ie* 

J E D Y N Y S P E C J A L N Y (OD U Ł i t ć & Z y S T U J Ą C Y ) Z A K Ł A D 

(CSKĄJNY 
WYPIĆ M O Ż N A 

N A MtEJSCtl, 
D O S T A W A D O D O N U 

N A Ż Ą D A N I E 

6, TEi, Afr. fóVO. 

http://Ql.Piotrkow.liaM
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Lcvcr Brothers Limited, Anglja. 

Krynica - Zdrój 
P e n s j o n a t „ J e r z y " 

(ca kawiarnia .Zacisze") posiada na tnie-
sdąc lipiec dwa pokoje wolne. 

Kuchnia pierwszorzędna. 
Cena zŁ 12.— od osoby. 

Zamówienia przyjmuje się: 
ORLA Nr. 23. m. 22 

PLACE 
BUDOWLANE 

W śródmieściu DO SPRZEDANIA. 
Oferty do adm. .Republiki" pod „A. B. 64" 

Dwa pokoje 
euneblowaM z wszelki emi wygodami 
• a n s do odnajęcia. Jeden frontowy 
* balkonem, drugi słoneczny od podwó

rza, światło elektryczne i łazienlcaj. 
Orla Nr. 3 m. 5. front I I piętro. 

Pot rzebna 

k a s j e r k a 
(izraelltka) DO LECZNICY dla przycho

dzących chorych. 
Otarty z referencjami aub. .Lecznica* 
do adroin. .Republiki" 8 

Pensjonat i I M 
w Bendzelinie (St. Żako wice) 
pod kier. Zofji Winnikowowej. 

Inform. szczegółowe tel 36-70 
sto U rano od 2—1 i od godz. 8—4> w. 

D1N 
Ł I I N N I J N I E Z A W O D N I } 

R D D E K O D R O T U 

l 
Tel. 27-81 

Specjalista choiób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstntynowskad. 
Godz. przyj, od 13—2 i 5—7. 

Dr. mcd. 

Ignacy GRYNBERG 
choroby wewnętrzne, specj. cho 
roby serca. Przyjmuje od 5—6 
po pot. ul. Cegielniana 53. 

Teleiun 74-15. 

Dr. B. D0NCH1N 
Specjalista chorób ocaii 

powrócił do wraiu 
przyjmuje poniedziałki, wtorld. środy 
i czwartki od lCj—1 1 od 4—7 po pol 
Ul. MonIUSZki 1. Telefon 9-97 

I 

Opatentowany przez Urząd Wynalazków 
Rzeczypospolitej Polskiej za Nr. 6944, jako ostatnie 

słowo chem|i kosmetycznej w dobie obecnej. 
DINOL—uwalnia bezpowrotnie od pocenia się 

p a c h y , re.ee I n o g i . 
DINOL—usuwa, radykalnie niemiłą woń potu. 
DINOL—zapobiega poceniu się pod pachami, chro

ni więc suknie w tych miejscach od plamienia. 
DINOL—ochrania obuwie i pończochy od zniszczenia 
D INOL—nie wywołuje żadnych obajwów ubocz

nych, szkodliwych dla zdrowia. 
DINOL—jest to płyn. więc wchłania się szybko 

przez skórę, co mu daje znaczną przewagę nad 
proszkami. 

Laboratorium Chemiczne „DINOL". Warszawa. Elek
toralna 26, tel 240-52. Konto P. K. O. Nr. 13807. 

Stiudat w nsrfumerłacb ul. ut i ipłikach. 

„WENECJA" 
do Pięknych Pań 

I Młodzieży Palącej 11 
Pam ętaicie Palacze!! 
zwłaszcza Nadobne Panie, dbające 
o śnieżną biel swych ząbków, 
Ąp unikniecie zgubnych dla zdro-
ftiO wia i urody skutków palenia, 
paląc papierosy jedynie w gilzie 
„Wenecja". 
U l o n a p f 2 elegancka wytworna 
W D l I I l l i j a gilza, składająca się 
z pierwszorzędnych surowców tak kra
jowych, lak i zagranicznych, posiada 
w ustniku najlepszą filtrowaną watę, 
dzięki której organizm ochroniony 
jest przed truiącemi składnikami dy
mu tytoniowego, o jednocześnie w 
niczem nie zmienia aromatycznego 
smaku papierosa. 

Spróbujcie i osądźcie 
sami >! 

Fabryka ai lz 

„WENECJA" 
L ó d * . Z a w a d z k a 1 8 

t e l e f o n 6 1 - 9 5 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 (przy przystanku tramw. pabianickich) przyjmuje chorych w chorobach wszystkich specjalności od g. 10 rano do 7-ci po pot. Szczepienie ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrunki-
Porada 3 złote 

Wizy ty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele świetlne. Naświetlania lampą kwarcową Roentgen, Elektryzacja. Zęby sztuczne, korony złote, platynowe i mosty. 
W niedzielę j święta do godz. 2 po p. 

podajcie bezzwłocznie swe adresy, aby 
otrzymać zupełnie bezpłatnie i opłacony 
pai nowy sprzęt radjowy. Cel—reklama. 

Kraków DC. Skrytka Nr. 4. 

Bab Nauheim 

•SM 

HI 
• 

K u p n o 
s p r z e d a -

Samochód „Benz" 
6-io osobowy ta

nio do sprzedania. 
Informacje Naruto
wicza 40. m. 15. od 
godz. 3—4. 8 

Kupię plac w ce
nie 2000 złotych 

Oferty proszę skła
dać w Republice 

dla »Ci K." 0 

Taksówka Ford Karetka 2drzwio wa model 1926 wraz ! z licznikiem okazy) i nie do sprzedania. , Piotrkowska Nr. 48 dozorca. 

3 konny motor e-
lelctrvczny firmy 

Bergman w dobrym 
stanie do sprzeda

nia u Cyltera, Ki
lińskiego 87. 

Potrzebna zdolna 
manicurzystka 

od zaraz oo zakła
du fryzjerskiego 

Południowa 15 Wi-
gocki. 7 

M 186 

Otudent wyiszego '* semestru udziela lekcji. Zapótnionym metodą skróconą. Przygotowuje do egzaminów, Polskie 
Sklep nadający się &> "rachunkowości 

0 aVażd y VcreU'Ybko wyucza „1. na kaidy ,u,Si« 
wraz z mieszkaniem fańska 23. m. 2, do odstąpienia. * r o n ł 1 piętro. 8 
Wiadomość ul. Głów na 9 w sklepie bla- Brofesor gimnazjum walnym. 7 I przygotowuje do i egzaminów jesicn-
Do wynajęcia po- "yf. h 1 matematyki 

kój elegancko Wólczańska Nr. 98. 
umeblowany a nie- m ' °^ 1 
krępującym wejśc. 
Piotrkowska Nr. 121 
in..-' /Ł, 35, I f t o z m a t e 

Jywany reperuje Tkalnia sztucz-

Subjekt fryzjerski 
damski i męski 

natychmiast potrze
bny. Krucza 2. 12 

Niania wykwalifi
kowana poszu

kiwana od zaraz. 
Dr. Weller. Piotr
kowska 19, telefon 49-01. 7 

2-ch pokoi luksu
sowo umeblowa

nych w okolicy ulic 
Skwerowej. Piramo- p j o l r k o w , k 8 o 2. 
wicza i ul. Naruto- " 
wicza ze stanu więk ••• 
szych mieszkań po- jjoinebne od 8000 
szukuje się. Zglo- f d o jo.000 zł. po-
szenia skierowywać t y c z k j „a majątek 
ul. Narutowicza 45 l i o m t k i pierwszy 
do dozorcy. numer hipoteki. Of. 

" składać pod „Po-

Oo wynajęcia po- tyczka" do admin. 
kój umeblowany Republiki. 8 

frontowy. Zaroenho- i i 
ia 6. II p. m. 8. Kawiarnia „Warsza 

wianka" Zielo-

Pokól umeblowany na Nr. 12 wydaje 
zupełnie njekrę- śniadania, obiady, 

puiący poszukiwany kolacje, pokoje nie* 
na kawalerkę. Ot. krępujące. Tamte 
sub „A. Z, 24" do bilard piramidkowy 
adm. Republiki. 8 do sprzedania 7 

Pokój umeblowany 
przy izr. rodzinie 

solidnemu panu wy 
najmę, Gdańska 23, 
mieszk, 7. 8 

« . , . , , . Womala Maria zgu-
pokoje i kuchnia | biła dowód oso-

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych! Dziś i dni nast.l 

Irólew.czFiołKów 
Dramat salonowy w 10 akt. 

Dla młodzieżyl Dla młodzieżyl 

Więźniowie gór 
Dramat w 6 aktach. 
NAD PROGRAM 77? 

I n O W ł Ó d Z T o m a s z ó w Maz. 
PENSJONAT 

przyjmuje zgłoszenia 
Obfita i smaczna kuchnia. — Bezpo
średnia komunikacja autobusowa z Łodzią 

Informacje listownie lub ustnie 
Prze|azd Nr, 40 mieszk. 3. od 4—1 

s wyjątkiem sobót i niedziel. 

willa FRIEDE. Lindehstr. 3. przylega bezpośr. do łazienek 
Kuchnia dictyczna. Wszystkie pokoje z balkonami. Ceny. 
dostępne. Dobrze zaprowadzony i chlubnie znany wśród 

polskich kuracjuszów. 
xx>orxxxxxxxxxxxxx}oooQooooooooorxx)00oo 

To. o czetn każda kobieta i każdy męt 
czyzna przed ślubem wiedzieć powinien, 
dowie się z naszego bezpłatnego pros

pektu. 

Warszawa, Skrz. poczt. 466 
Na przesyłkę załączyć znaczek. 11 

Subjekt damski-mę 
ski oraz manicu

rzystka na wyjazd 
potrzebni. Wiado

mość: Piotrkowska 
94. Spryogier. 7 

Potrzebny chłopak 
u stolarza Oren-

buch. Północna 31. 
7 

W do 30 zł. dzień 
nie zarobią 

zdolni I wymowni 
młodzieńcy przy 

zbieraniu zamówień 
na portrety. Zgło
szenia codziennie 

od 10—12 przedpoł. 
„Meda" Kilińskiego 
Nr. 86. 

Chłopiec z wykształ 
cenieni szkoły 

powszechnej potrze 
bny. Zgłosić się so
bota godz. 5—7 i 

niedziela godz. 10 
do 11. Kilińskiego 
33 Ktnigsbcrg. 

Wspólnika 
do dobrego interesu 

przyjmę za odnajęcie 2 pokojów 
dla małżeństwa. Oferty do Re

publiki dla S. 22. 

D O 
do sprzedania. 

Wiadomość: Gdańska Nt 59 
u gospodarza. 

PENSJONAT 
i POKOJE UMEBLOWANE w auche| 
miejscowości. 10 min od stacji. 5 minut 

do lasu. Wiadomość na miejscu. 
KOLUSZKI. MANTAJ. 

Inkascnt-Agent 
z kaucją lub po 

ręczeniem, otrzyma 
stałe za|ęcle, Olerty 
sub „A.O." dp adm 
Republiki. 8 

Potrzebne wyprak 
tykowane sprze 

dawczynie cukierni 
cze. Kaucja nlczbę 

dna. Oferty sub 
„Kaucja" 8 

z wygodami do b j s t y < w y d , w Ł o d l i 

wynajęcia zaraz. m m m m m m m m m m m m m m m m m 

Wiadomość: Szkol- »» . . . r . „.„ 
na 33. m. 10. od 3 |KJ 0 ^** L u " ł jo-
do 8 popoł. wódWosobLty.'wyX 

••• 1 w Łodzi dn. 1.5 20 
Sfljzamian za lekcje r . za Nr. 220. 10 
W oddam pokój • i 1 

umeblowany. Kon- rjfaginał weksel wy 
stantynowska Nr. 3 £ 5tawuny dn. 5 
mieszk. 5. 30 c l e r w c a 1928 r. na 

•" zlecenlo D. Rain

Rabka. Okazyjnie stajn. płatny 20go 
do odstąpienia czerwca 1928 Pabja 

pokój dwuosobowy nice, Wajsblech. Al 
w jednej z najlep-1 Maja 54. 

szych wili zakla- • 
dowych. bliłko ką- rłaglnął dowód o-
pleli. Wiadomość. £ gobl»ty na imię 

telei. 25-22. 30 Władysławy Klono-
•"i ' wicz. wyd- w Łodzi 

Letnisko w Głownie * 

przy lesie 1 po- """" 
kój / kuchnią oka
zyjnie do odstąpie
nia Wlad. Pokorow 
ski. Narutowicza 3. Żądajcie wszędzie 

Pensjonat dla doro łóżka polowe skła-) 
słych i młodzie- dane „(*^LMA-PM^ 

ty I. Dawidowiczo- t e m " za które gwa 
we) (dawniej Sto- rautujemy na 3 lata. 

krotka) w Bendzeli- Stale na składzie: 
nie-Smolarnia Stacja łóżka metalowe. a« 
Zakowlce (dojazd 

dogodny) Miejsco
wość sucha, lesista. 
Pokoje słoneczne 

merykańskic. polo
we i łótka-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
Plac do gier, Radjo!oraz materace wy. 
Kuchnia zdrowa iścielane i miękkie, 
smaczna, Ceny bar- P ó ł n o c n a 2 4 , 
dzo przystępne. t e | 3 1 . 8 5 

Zdolni agenci do
kładnie obznaj-

mieni z branżą drze 
wną poszukiwani do 
sprzedaży drzewa 

opałowego. Oferty 
z podaniem referen 
cji składać w adm. 
Republiki sub .W.7" 

o 

Bońców z własny 
mi rowerami i 

czeladników kra
wieckich poszukuje 
Klersz, Żeromskiego 
Nr. 91. 6 

etuszerka wykwa 
hfikowana przyj 

muje od fotografów 
i amatorów klisze 
do retuszowania, 

Szkolna 17. m, 1, 

B u c h a l t e r j l . ko* 
respondencji. steno
grafii (polską i nie
miecką) pisanie na 

_ maszynie, uczy szyb 

W ciągu miesiącak o ••łodą "prósz-
i pod gwaran-" 0 1 ? Piolrkow.k. 

I clą wykluczającą ™- «»•»» !*• P " * 0 

'absolutnie wszelkie ""«=»**• 7 -
ryzyko, wyucza prak —• 

s v b a u c h X Korespondent 
ra-bilansistę rzeczo- , . . , , , 
znaw. z wyższem w ł» d l?>ą cy fe.zykami 
wykształceniem i P o l » » m ; , rosyjskim: 

kontro!, syndyk, prze n

1

l e m ' e « i n l ' angiol-. 
mysl.Przyimuje rów kaneuskim i 
niot wykonywanie h's*P»ó.kim paszu-

wszelkich czynności k u " , P? ' *^ ' 0 l e r tY 
buchalteryjnych. bi- p r 0 ł l , s i < ! f^eroWy-
lansowycb i rewi- w * * . d o » d m ; j*«P»-
zyinych. Bliższych o u k ł » Nr. 14857 
informacji w ponia- • 
d j ^ w ^ z / u i . LEKARZ-FLEOIYSTA 
Piotrkowska Nr. 183 
I piętro. 8 

N U 

Wademoiselle Ma- nrzyjmuie w lecz* 
rie enseigne an- nlcy pizy ul. Piott* 

glals franęais alle- Kowskiei 3D4 
mand. Traugutta 2 cudzleunie od £odt 

81 fr. " i—7 wiec* 

'PrtDBiBeiata 

aArpreta" I „Republika 

wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
• t 4.50. aa odnoszenie do domu 40 gr.: i prze

syłką poczt, w kraju st. 5-20. zagranice sl, 7JtV 
wras • odnoaaeniera S ałotycn. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlWmetr. (na stronie 10 azpalt). W TKSCME: 40 • » 
ta wiorsz mil (na »tr 4 szpalty NEKROLOOl I NADESŁANE 30 gr za wiersz mfl. 

'"" 11 "" "" 1."n l l r l' 11 oa t u . 4 szp). Zaręcz. I zaślub no ekścle IC al. Zamieta-owe o 50 pr Z a n o n 
arotej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nfe o dpowUia- Drobne 10 gr. Poaauk pracy 5 gr. Najnmleftae 50 gr. 

•̂••a '*WjaBâa>**BVâBsesBsa łł-łTaap̂ał̂aaaŵ^̂̂aaPł̂ew sa>̂«xafafaBBjBV aajpapp̂ "̂sp̂ *̂*s."»̂ «̂B«» mm%w aapsaspsaafi sw • «ae.«aaff̂paaflavaBMBav \ k tkitkagttł a?oouitilk>' aft. a aaau Ada. TTOKTIMMM* M \ I Liw 
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